Cena 3 kop 


Na_stuaciae| staciach OLA CA cena 5 km 


Tr: 


powzga" 
U) 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Sroda, dnia 6 marca 1912 roku. 


Damene ay, 


Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz 
feyo" mieści się w lokału przy ul. Zachodniej 37. 

'Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
11 do 42 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wieczór. 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. | Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pôt- 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- | 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


A a  - Wa la ri 
= 7 m e 


NUZEEMCITE ONON EC EEEN ITEA At: 


Cana ogloszeń: 
inb jego miejsce, 
damy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
| ogłoszenia 1!/, kop. za. wyraz. j 


| Ogłoszenia zamiejscowa: Í str.50 kop, 
TELEFONU Nr. 253, i20 k, , zwycz, po 12 kt. zawiersz petitowy uh iega miejsce, 


j La 
a n anem a WT 


l-sza strona 50 kop. za wiersz 


nadesłane 50 kop., nekrolegi i re 


reklamy pa 


Rękopisów nadesłanych redakcja wie zwraca, za: artykuły nieoznaczone z góry ceną, Ponorar(ów àdmii iistracia wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa ni. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek, Tram. Nowy Rynek 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddana jest Domawi Handi, L. i E; Metzli $ 


$ska. - 


Dziś i i 
STE 


Teatr Popularny. 


= OBLĘŻENIE WARSZAWY. 


Varieté [le GNÓW. 


Nowe g 


"Od soboty dn. 24 lutego r. W 


' Debiuty | Miedzynarodowe walki kobiet! 


_Rabaret „ERMITAGE“ 


Dzielna 18. = . Dzielna 18. 
Początek przedstawienia og. 1l w. 


Doborowa RA Przystępne ceny. 


Transportowanie mebli, towarów i przechowywanie mebli, 


Niniejszem podajemy do wiadomości, że wobec stałego wzrostu tył 
stosunków handlowych z Łodzią, otworzyliśmy dla wygody naszych: P 
Klientów w naszem mieście 


Dddział zakładów p. f. WISLA” 


przemysłowych 


przy wicy Piotrkowskiej Ne 69, 


który przyjmuje wszelkie zlecenia, wchodzące w zakres  trąnsportowania towa- 
rów, przeprowadzki, opakowania, przechowywania i ubezpieczania mebli, 

Składy nasze obszernę, zupełnie suche i widne, dają naszym. P. T. Klien- 
tom wszelką rękojmię najlepszego wywiązywania się z przyjętych zleceń, zaś 
snaczny kapitał zakładowy, który w ostatnich czasach jeszcze powiększyliśmy, 
zapewnia pewną naszą odpowiedzialność, 

Polechjąc się łaskawym względom piszemy się 

x wysokiem poważaniem , 
Zakłady Przewozowe „WISLA 
Firma istnieje oł r! 1890 w Warszawie; Marszałkowska Nr, 104.w Łodzi. Piotrkowską Na 69, 

Zarząd Oddziałem naszym powieszyliśmy p. Romualdowi Szafranowskiemu b, właścicielowi 

Remizy i Kantoru Przewozowego pad firmą „Saffron“ 1869—1—1 


NA ISKUTECZNIEJSZY SRODEK 
j usuwa 


Kalendarzyk. 


pae- 


piegi, pryszcze, opaleniznę, Sroda, d, 6 marca 1912 r. 
wągy, czerwoność twarzy Dziś: Wiktora i Wiktoryna Mm. 
i wszelkie plamy Jutro: 


Tomasza z Akwinu, 


Pasła do iwaczy 
iM wynalazku aptekarza * ` 
Jana Niwińskiego. 

Dia uniknięcia naśladownictwa, każde pudełka 


zaopatrzona jast w plambę, na której znaj- 
duje sią Ne 284 i nazwiska wynalazcy 


Jan Niwiński. 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i perfumerjach. 


Dywany i rogoże. 


Pod takim tytułem pan Samojłow 
w „Warszawskiem Słowie" poświęca ar- 
tykuł zestawieniu dwuch „aktualnych 
spraw. sądowych: f 

Macochjady i Roi ikierjady: 


Jak w pierwszym, tak w drugim, za 
płachtą z wełny czy z łyka lipowego, 
kryła się potworna zbrodnia, na tle naj. 
„niższych instynktów oparta. 


Dzisiejszy numer składa się 
z Smit kokema, 


p m a a a 


któ- 


Tray rogoże i trzy dywany, 
rych przeznaczeniem było ukryć Ślady 
przestępstwa, być rodzajem nieprzenik- 
nionych potrójnych wrót przed piekielną 


czełością, odegrały wręcz przeciwną 
rolę: stały się nicią Arjadny, prowadzącą 
w sam środek labiryntu  żądz, 
kradzieży i morderstwa. 

Pan Samojłow, „przejmując się zbyt- 
nio zasługą i znaczeniem zeznań mał- 
żonków Potok i małż. Gutnajer, którzy 
odegrali pożyteczną rolę w obydwuch - 
procesach, — niebacznie ignoruje temat 
swego artykułu, nasuwający, z. racji 
swego pomysłowego nagiówia, refleksje 
znacznie głębsze. 


Jakąkoiwiek jest zasługa wspom- 
nianych wyżej kupców, nie widzę. celu 
specjalnie nad nią się zastanawiać. 

Owszem, — przyznaję, że gdyby 
nie Rachela Potok, gdyby nie Fejga 
Gutnajer, zbrodniarze korzystaliby do 
dziś jeszcze z rozkoszuej wolności, ie- 
stem nawet pewien tego, że władze do 
tej pory błąkałyby się w labiryncie po= 
dejrzeń i systemu śledczego, 

Toż prokurator Niedźwiedzki sam 
uznał zasługę kupcowej, pani Potok — 
mówiąc, że zdziałała ona dla sprawiedli= 
wości znacznie więcej, niż policja śledm 
cza, 

Ale czyż należy z tej racji  dopatry- 
wać się linji antycznej bogini Temidy 
w  pulchnych kształtach warszawskiej, 
Inb częstochowskiej kupcowej. 

Może tak ryzykowną analogję naw 
suwa p. Samojłowowi waga w ręce bom 
gini? 

Ale przecież; z jednej strony waga 
Temidy nie jest symbolem kupiectwa, z 
drugiej przypadkowo ani p. Gutnajer, 
ani p. Potok nię sprzedają „03 Wagee 


fałszu, ę 


za” Interesujący ak program marcowy -aa 


"Nowe Debiuty . 


To raczej ipada ofiarował tym 
świadkom tak ważną rolę w ustaleniu 
prawdy i sprawiedliwości. 

Są zatem tylko narzędziem karzącaj 
Nemezis, ale przecież nie jej  nosobie- 
niem.., 

To też pozwoliłem sobie skorzystać 
z szczęśliwie pomyślanej a niezwyzyska- 
nej przez autora analogji dywanów iro- 
"góż na tej zasadzie, że jest ona niejako 
symbolem dwóch sier; w których kria 
we rozegrały się dramaty. 

Na dobie będące dwa procesy ten 
większe budzą zainteresowanie, pó pierw: 


szem wrażeniu zgrozy i wstrętu, że z 


po za dywanów i rogóź zbyt rzadko 


„dochodzą nas odgłosy bratobójczych 


walk, brzęk kradzionego złota i charcze- 
nie mordowanych ofiar, 

lm wyższą jest sfera, w której roz= 
grywają się zbrodnie, — tem grubszy 
dywan głuszy ich odgłosy. 

Są dywany tak grube j puszyste, 
drogie smyrneńskie i perskie dywany, z 
po za których nie słychać już wcale 
nica. 

' Cóż tam dopiero dziać się musi?l.+ 


Kiedy przypadek odchylił nam rą- 


‘bek rogoży w procesie Macocha i s-ki, 


ujrzeliśmy w błyskawicach gromu zbesz: 
czeszczone „mury prastarej świątyni, 
Mekki katolicyzmu polskiego, wielkiej 


pamiątki historycznej, przed którą kor- 


nie chyliły się czoła nawet mniej wice 
rzących jednostek, ujrzeliśmy ordynarną 
cyniczną rozpustę, złodziejstwo, bigote- 
rję, faryzeuszostwo, grabież, i przęrażam 
jącą prostotę w zapatrywaniu na por” 
tworny mord. 

Wstręt i obrzydzenie! 1 ból źrący 
na myśl o splugawieniu Świętości.» 

Gdybyż wcześniej pomyślano 0 tem, 
gdyby w swoim czasie- iyż zwrócono 


py oe a= 


a= 


mą 


j 
] 
| 
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pwagę na to, iż atmosfera klasztoru, 
zwłaszcza tak bogatego jak jasnogórski, 
jest zgubna, dając olbrzymie dochody 
przy zbiorowem życiu próżniaczemi 

Gdybyż odchylono rogoży, zanim 
rzecz doszła do takiego rozkładul... 

Teraz — zerwano ją energicznie i 
bęz zbytecznej tu litości. 

Miejmy nadzieję, że z wielkim 
pożytkieml 

Znacznie trudniej pójdzie z dy w a- 
nami. 

Za wzorzystym dywanem jest jesz- 
cze jakaś nieuchwytna zasłona, zwiewny 
woal utkany z przesądów klasowych, z 
niewolniczego respektu dla mitry i ty- 
tułu. 


Oto zerwano dywan:—a jednak... 

Jakże odmienny niż za rogożą od- 
słania się obraż: 

Utalentowany hr. Ronikier, kocha- 
jąca go żona, teściowa, patrjarchalnie 
poważny Chrzanowski 1 inni.. 

Nawet najbardziej podejrzani nie 
budzą odrazy, 

Arystokratyczne natury nie zniosły* 
by brutalnych krwawych plam na wy» 
kwintnych jasnych szatach, na wypiesz: 
czonych białych dłoniach., 

Przykrą woń rozkładu stłumiono 
werweną i heliowopem... 


Woal z służalczego respektu stłumił 
jaskrawe barwy prawdy i obraz przypo- 
mina teatralną féerie, w której trudno 
określić, gdzie kończy się iluzja a za- 
czyna prawda. Za woalem najwięk- 
szy totr może przy dobrej charaktery« 
zacji, z powodzeniem udawać anioła. 


Trudniej będzie 2 puszystemi dywa- 
nami I jedwabną iluzją, niż z demokra- 
tyczną łykową rogożą! 

a Kato. 


Z historji porozumienia 
| Angli i Rosji. 


Pewien eksdyplomata rosyjski, współ 
pracownik Wittegó i Lamsdorfa zaków 
munikował reporterowi z „Rieczi* bar- 
dzo interesujące szczegóły, dotyczące 

rozumienia angielsko - rosyjskiego, z 
tórego, jak wiadomo, współczesna dy- 
płomacja rosyjska robi wielką swoją za» 
sługę. 

Kiedy Wittle — mówił eksdyploma- 
ta — po zawarciu pokoju w Portsmouth 
powracał z Ameryki, zatrzymał się na 
parę dni w Paryżu, gdzie toczył tajem- 
uicze jakieś rokowania z prezydentem 
Loubetem i prezesem gabinetu mini. 
strem spraw zagranicznych,  Rouvier, 
Treść rokowań nie była znana nawet 


bliższym współ ikom Wittego. 
W wę zę: UEO O zbić z tropu, czuje się jakby swobodny 


W tym czasie do Paryża przyjechał z 
Londynu Ówczesny pierwszy sekretarz 
tamtejszej ambasady, Koziełł-Poklewski 
iza wiedzą ambasadora rosyjskiego, 
Benkendorfa przywiózł Wittemu ' zapro- 
siny od króla Edwarda do Londynu. 


Witte podziękował gorąco za wielki 

zaszczy!, ale odpowiedział, że jego spe- 
cjalne pełnomocnictwa skończyły się, á 
jako prezes komitetu ministrów, nie po- 
sjadający żadnej władzy, może zrobić 
tylko to, co mu każe Monarcha, i dla 
tego, nie mając odpowiednich wskazów 
wek, nie może pojechać do Londynu (z 
Paryża pojechał Witte do Rominten, do 
Wilhelma Il), 
"= „Wtedy Kozielł.Poklewski, znowu 
za wiedzą Benkendorfa, w imieniu Ed- 
warda VII przedstawił Wittemu na piś- 
mie streszczenie warunków, na których 
późnie; oparto porozumienie rosyjsko 
angielskie, a które dotyczyły Persji, 
Afganistanu, Tybetu i zatoki Perskiej. 

Na to Witte zaznaczył, iż nie ma 
żadnej styczności ż polityką czynną, ną 
co zpowuż Koziełł-Poklewski odpowie- 
dział, że po zwycięstwie dyplomatycznej 
w Portsmouth cała Europa rozumię, iź 
Wite może mieć wpływ i na tę sprawę, 

"Wtedy Wilte oznajmił, że jakkol- 
wiek nie jest wrogiera anglików, to jem 
dnak, gdyby się znalaz? u steru polityki, 
nigdyby się na takie porozumienie nie 
ggodził, a to z (ego powodu, że Rosja 


„Heleny. 
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pomimo porażki na Dalekim Wschodzie 
powinna mieć ręce wolne, jak przystoi 
wielkiemu mocarstwu. à 

— A sojusz z Francją? — zagadnął 
Koziełł-Poklewski, 

— Ten sojusz posiada już 20-letnie 
przedawnienie i krytykować go byłoby 
bezcelowem. Zresztą — mówiłł Witte 
= odpowiedziałbym tak samo, gdyby 
chodziło o sojusz z Niemcami. 

Na tem rozmowa się skończyła. 


Wkrótce potem Witte znalazł się na 
czele rządu i wespół z Lambsdoriem 
kierował polityką zagraniczną, ale o po- 
rozumieniu z Anglją nie było już mowy. 
Dopiero przy ministerjum Stołypin—lz- 
wolskij urzeczywistniło się owo porozu= 
mienie, które król Edward VII propoó= 
nował Wittemu jeszcze w roku 1905 w 
Paryżu 


„iwokatura w sprawie. Macocha". 


Pod takim tytułem znany pisarz ro» 
syjski I, Jasinskij (Maksym  Bieljnskij) 
zamieścił w dzienniku rosyjskim, wy* 
chodzącym w Warszawie, „Warszawskoje 
Słowo” następujące, godne powtórzenia, 
uwagi z powodu sprawy Macocha, 

Sąd rosyjski w prowincji polskiej, 
dokonywany w języku rosyjskim, jeżel! 
jest zjawiskiem normalnem w  history- 
cznym przebiegu rzecy, to w każdym 
> okropnie krępuje adwokaturę pol- 


W sprawie Macocha sąd rosyjski 
słucha zeznań Świadków, pozwalając im 
mówić po polsku.  Adwokaturę jednak 
uważa się za Or sądu i adwokaci. 
Polacy z pochodzenia, z ducha i z ję” 
zyka, obowiązani są zadawać pytania 
seed i podsądnym tylko po rosyj- 
sku. 

Dlatego niektórzy z nich systema» 
tyczriie milczą,  lani z natężeniem szue 
kają słów odpowiednich i wreszcie zda= 
nie się nie klei, badani nie rozumieją 
adwokatów, tłomacz tłomaczy, nie poje 
mując sensu pytania i przewodniczący 
napróżno chce się dowiedzieć, co wła- 
ściwie zamierzał powiedzieć obrońca. 


Adwokatura w sprawie Macocha 
znalazła się w" kłopótliwem położeniu 
nie tyle dlatego, że zmuszona jest mieć 
do czynienia z sądem bez udziału przy- 
sięgłych, ile dla tego, że pozbawiona 
jest prawa mówienia po polsku. 

Wyobrażam sobie, jakby się zmie- 
szały nasze petersburskie znakomitości, 
gdyby wszechpotężna historja zmusiła 
ich do wygłaszania polskich mów, lub 
też, gdyby im wypadło bronić w języku 
polskim, jakichś świętokradców rosyje 
skich w. Galicji. 

Możliwe jest, że adwokąci, wystę- 
pujący w sprawie Macocha, są lo uta- 
ieńtowani prawnicy i mówcy; ale nie 
mogą pokazać tego, co umieją, W tukiem 
położeniu nawet genjusz Siałby SIĘ pos 
dobny do owej księżniczki w bajce, 
zamienionej czarami w ropuchę, księge 
żniczka przesiafa Śpiewać. 


Jedyny adwokat, który się nie da 


lod czasu do czasu chałasuje, jak 
rakieta, to — p! Korwin-Piotrowski, 

Ale ion byc może, dlatego tak 
hałasuje, że przed wypowiedzeniem słowa 
usiłuje zerwać przeszkadzające mu pęta. 
Naturalnie gra tu rolę i temperament 
jego i jego technika, polegająca na 
nagłych napadach i na mieszaniu Swiad- 
ków. Ale miesza on i swoich własnych 
świadków. Potrafi im powiedzieć: „je- 
żeli Świadek ma tak krótką pamięć, to 
rnie'mam co się więcej pytać”. Lub: 
„Czy świadek jest dziecko” ý 

Z drugiej strony nie mogę zrozue 
mieć rozdrażnienia Społeczeństwa pal- 
skiego (właściwie pewnych kół jego) 
przeciwko adwokatom, którzy dobro* 
wolnie podjęli się obrony przestępców 
w tej sprawie. Myślę, że nawet na 
Sądzie ustatecznym znajdzie się anio!, 
który przemówi słowo za grzesznika m, 
Nawet szatana dotknie rąbkiem'' szata 
miłosierdzia Bożego. 


Tem bardziej powinniśmy czuć litość 
i dła wstrętnego Macocha i dla jego 
Mam uznanie dla przedstawie 
ciela Jasnej Góry, księdza Przeżdzieckie- 
go, który księży, siedzących na ławie 
oskarżonych  splugawionych krwią i 
świętokradztwem, nazwal swymi „niee 
szzęśliwymi braćin.", 


Judleisz Kazimierza Tetmajera 


Wczoraj upłynęło 25 lat pracy lite- 
rackiej Kazimierza-Przerwy Tetmajera, 

Wszystkim nam znańe są wspaniała 
liryki i natchnione namiętne pieśui mie 
łości utalentowanego poety, znane nam 
są również liczne jego dzieła prozą. 


Spiewak ludowy, z ułamków legend 
i podań podhalańskich, tworzył niezrów= 
nane w kolorycie swym, piękności i 
wiernem odtworzeniu perły swego ta- 
lentu, wiążące go nierozerwalnym ogni- 
wem z umiłowaną przez niego ojczyzną 
tatrzańską. 

Dla upamiętnienia tej chwili hołdu, 
jaki poecie złożyć winno społeczeństwo, 
niżej podpisani ogłaszają prenumeratę 
na jubileuszowe wydania jego „Poezji 
wybranych”. 

Władysiaw Bukowiński, 
„Sfinksa“; Zdzisław Dębicki, Czesław 
jankowski, Jozef Kotarbiński, Stefan 
Krzywoszewski, redaktor „Swiata”, Kon- 
rad Olchowiez, redaktor „łKurjera War- 
szawskiego*, Artur Oppman  (Or-ot), 
Władysław Rabski; Józet Relidzyński, 
Józef Weyssenholi, Józef Woli, redak- 
tor „Tygodnika ilustrowanego", 


Ze swej sirony redakcja „Nowego 
Kurjera Łódzkiego“ w imieniu swojem 
i swoich czytelników szłe zasłużonemu 
i ułalentowanemu Jubilatowi z głębi dü- 
szy biegnące: 

„Pracuj długie dzie 
siątki lat na chwałę, 
ukochanej 
bie i nas, Ojczyzny!” 


Redakoja 
„Now. Kur. Łódzkiego * 


redaktor 


Prawa spadkowe kobiet, 


Projekt zrównania praw spadko* 
wych kobiet z prawami spadkowemi 
mężczyzn rozważany był ną czterech 
posiedzeniach Rady państwa. 

Ustawa została znacznie obcięta, 


O ile w komisji wniosków prawo- 
dawczych znalazła życziiwe przyjęcie, ô 
tyle na ogólnem zebraniu Rady państwa 
doznała przyjęcia dość sceptycznego; 
nieznaczna, jak pierwotnie przypuszcza- 
no mniejszość przeciwników ustawy 
przy głosowaniach zamieniała się w 
nieznaczną większość, 1 ustawa obecnię 
nia móże już nosić nazwy „o zrówna- 
niu praw“, ponieważ Rada państwa nie 
uznała za możliwe pozwolić kobietom 
dziedziczenia więcej, niż siodmej części 
majątków ziemskich, 


Na ostatniem posiedzeniu prowa- 
dzona była zacięta walka z wnioskiem 
mniejszości, aby spadkobiercy płci mę- 
skiej mieli prawo przymusowego Wy- 


kupienia tych części majątku ziemskiego, - 


które drogą spadku dostąły się cór: 
kom. 

Jednakże, tym razem mniejszość do* 
zńała porażki, i zamiast siły prawodaw= 
czej, wniosek ich przyjęto tylko w for- 
mie życze nia. 


Ostatecznie, jak pisze „Now. Wr.*, 


w ustawie poczyniono tyle zmian, że . 


dla pogodzenia pozostałych artykułów 
ze zmienioneii trzeba ją było ponow- 
nie odesłać do komisji, | sie 


Nowe gmachy uniwersyteckie 


Kraków, 4 marca. 


Dzisiaj, przed południem odbyło się 
w Krakowie poświęcenie i uroczyste O= 
twarcie nowo wzniesionych dwuch gma- 
chów uniwersytetu Jagiellońskiego: Col- 
legium physicum i instytutu agronomicz- 
nego, 

Gmach zakładu agronomicznego 
wzniesiono przy ul. Zabiej. Jest to o- 
gromny dwupiętrowy budynek o wyso- 
kim parterze, obok którego mieści się 
hala machin i narzędzi, oraz olbrzymia 
szklarnia. i 

W głównym budynku mieści się 
pięć zakładów naukowych, mianowicie: 
zakład anatomii i fizjologii roślin, ho 
dowli zwierząt i mileczarstwa, uprawy 
roślin, inżynierji i chemii rolniczej. — 


przez Cigs“ 


i 
| 


M 54. 


Każdy z zakładów 'posiada 7dostateczną 
ilość laboratoriów. Obok pracowni znaje 

dują się muzea: rybactwa, „jechnologi| 
rolniczej, leśnictwa itd. Obszerny za | 
; akt zwierząt mieści się w 21 
salach, i 


Największa sala wykładowa tego 
zakładu pomieścić może przeszło 100 
słuchaczów. Do tego zakładu należy 
również mleczarnia demonstracyjna i se= 
rownia jeszcze nie urządzona, które b 
wyposażone najnowszemi maszynami 
aparatami, 

Wzorowe urządzenie z zastosowa: 
niem do potrzeb posiada zakład ana- 
tomi i fizjologji roślin.  Eiektryczna a» ` 
utomatyczna winda ułatwi komunikację 
między parterem a piętrami. Obok i 
głównego budynku, w ogrodzie, wznosi 
się hala maszyn i szkiariuia, tak niezbęd« 
na w stadjum rolniczen. Gmach cały, | 
urządzony celowo z szeregiem laboras 
iorjów, wzbogaconych coraz nowemi 
przyrządami, stwarza dla dalszego roze 
woju wydzialu agronomicziiego pierwe 
szorzędne warunki. | 

Drugi nówy budynek, mianowicie | 
„Collegium physicum“ mieści się przy 
plantach obok „Collegium Novum“, Ze- | 
wnętrzna fasada lego gmachu zastoso= 
wana jest do architektury „Collegium | 
Novum“.  Wewnętrznem urządzeniem 
przypomina gmach studjum agronomicz= 
nego. 

ł Ubikacje parlerowe przeznaczone ai 
na pracownie samodzielne dla asysten= 
tów i starszych uczniów. Na pierwszem 
piętrze znajduje się wielka sala wykła= 
dowa, mająca wygodne nowoczesne u- 
rządzenia elektryczne, zaciemuię i aparat 
projekcyjny, f 

Przyrządy potrzebne do demon. 
straci lub doświadczeń, przechowywane 
bywają w magazynie to jest wielkiej sa- 
li zapełnionej wysokiemi szklanemi Sża- 
fami. Wykłady odbywają się także na 
drugiem piętrze w sali dla fizyki teore<- 
tycznej. Obok ogólnych wykładów ti- 
zyki doświadczalnej odbywają się w 
gmachu wykłady dla rolników i wykła- 
dów fizyki doświadczalnej odbywają się 
w gmachu wykłady dla rolników i wy” 
kłady teoretyczne dla specjalistów. . 


Poświęcenie instytutu agronomiez" 
nego odbyło się dzisiaj przed połudm 
niem, W uroczystości wziął skie.) 


szef sekcji z ministerjum oświaty, eksc. 
Cwikliński, wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr: Dembowski, delegat dr. Fe- 
dorowicz, senat uniwersytetu z rekterem 
d-rem Szajnochą na czele, dziekan wy- 
działu filozoficznego prof.  Morozewicz, 
wiceprezydenci miasta: dr. Szarski i Sa- 
re, prezes Tow. rolniczego Zdzisław hr. 
Tarnowski, wszyscy profesorowie insty" 
tulu rolniczego z dyrekioręm prof, Wal, 
Kleckim na czele, oraz słuchacze | słu 
chaczki agronomj, z wyjątkiem mło« 
dzieży narodowo-aemokratyczne,, Która 
„poświęcenie zbojkotowała dlatego, że w 
niej miat wziąć udział namiestnik dr. Bob. 
rzyński. | 
Młodzież ta wydała odezwę wzys 
wającą do wstrzymania się od udziału w 
uroczystości. | 
oście zebrali się w sali profesor: | 

skiej ma piętrze, poczem udali się de 
parierowej hali maszya ropienda gdzie 
się odbyso poświęcenie, jerwszym 
przemawiać szef sekcji dr. Cwikliński, 
oddając zakład z ramienia ministerjum 
oświaty uniwersytetowi Jagiellońskiem u. 


"Rektor Szajaocha podziękował za wy- 


stawianie gmachu, oddał go dyrektoro-- 
wi zakładu prof. Wal. Kiąckiemu i życzył 
pomysinego rozwoju nowej placówce 
nauki polskiej. | 


Profesor Walerjan Klecki podzięko» 
kował szefowi sekcji d-rowi Cwiklińskie« 
mu, Sejmowi krajowemu, Radzie mia 
sta Krakowa, Tow. rolniczemu, namiest= 
nikowi d-rowi Bobrzyńskiemu, wreszcie 
profesorom tutejszego uniwersytetu pp. 
Godlewskiemu i janczewskiemu, którzy: 
podjęli wiele starań w sprawie wystawies | 
nia gmachu. 


Wspomniał profesor Klecki także © 
zmarłych a zasłużonych dia tej sprawy 
osobach, jak naprzykład s, p. Fr. hr, 
Mycielski, Fr. Czarnogórski, Wład, Lubo- 
mirski, którzy gorąco Instytut agrono= | 
nomuiczny popierali, 


Zdzisław hr. Tarnowski zyczył imię 
niem Towarzystwa rolniczego nowemu 
zakładowi najlepszego rozwoju, poczem 
ks. prof. dr. Gabry! dokonał poświęce« 
nia nowego gmachu. j 
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(O godzinie 11 edbyło się poświę- 
cenie nowego gmachu: Collegium Phy. 
sicum, W poświęceniu wxięli udział ci 
sami goście, 00 i w poświęceniu Insty- 
tutu agronomicznego. 

Przemawiali: szef sekcji dr. Cwikliń= 
ski, rektor dr. Szajnocha, prof, Natan- 
son i ksiądz proiesor Sieniatygki, który 
dokonał poświęcenia, zę, 


Wiadomości ogólna. 


Usunięcie wizy pász- 
portowej w komunikaoji Ro- 
sji i Austrji, Dzienniki galicyjskie 
donoszą, ża celem podniesienia ruchu 
osobowego obcych, kilkakrotnie pona- 
wiano wnioski na państwowej Radzie 
kolejowej w sprawie usunięcia wizy 
paszportowej przy wjeździe z Rosji, < 


Na sesji jesiennej 191} r. pafństwo- 
wej Rady kolejowej uchwalono wreszcie 
to słuszne żądanie, a ministerium kole- 
jowe na skutek tego obiecało się po- 
starać u dotyczących władz, aby wizy 
paszportowe przy ruchu z Rosii: usu- 
niąto. 

O © przeroblone wagony: 
„Berliner Tgb.” donosi z Petersburga, że 
minister komunkacji, Ruchłow, zawarł 
swego czasu bez porozumienia się z mi- 
nistrami wojny l spraw zagranicznych 
umową z rządem pruskim, ażeby, po 
odpowiedniem  przerobieniu wagonów, 
umożliwić kursowanie pociągów prus- 
kich i rosyjskich, zarówno po szerokim, 
jak 1 wązkim torze, Już po podpisaniu tej 
umowy, zaprotestowali przeciwko temu 
ministrowie wojny i spraw zagranicz- 
nych, uważając taki układ za niębez- 
pieczny dla Rosji w czasie wojny, wo= 
bec czego musiało ministecjum komu- 
nikacji zapłacić Prusom wyseką karę 
konwencjonalną, przewidzianą w kon 
akcie. 


Ustawy: rybacka i ło. 
wioka. Na porządku dziennym po- 
siedzeń pełnej izby znajdują się dwie 
ważne ustawy, mające obowiązywać tak- 
że w Królestwie Polskiem, mianowicie: 
ogólna ustawa łowiecka i ogólna usta« 
wa rybacka. Obie te ustawy złożone na 
pleaum izby w opracowaniu specjalnych 
komisji izby, która dość znacznie prze” 
robiły pięrwotne projekty rządowę. 
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Wezwanie. Sąd w Kłodzku 
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RUWY KURJER ŁÓDZKI — 6 marca 1913 roku, 


przez jedną z tutejszych firm o zapła» 
RAKI Pere 80 maren Prawdgoa 
pododnię kspitau Lux nie pofatyguje się 
do Kłodzka. 


Li $mieró nurka ma dnie 
morskiem. Z Hamburga piszą: Pe- 
wien nurek, który zajęty by? presą przy 
naprawianiu śluzy u ujścia Łaby i ka- 
nalu północnego, udusił się z powodu 
tego, że gumowy wąż powietrzny, któ. 
rym mu dostarczano powietrzą do od- 
dychania, przyciśnięty został palem i 
jedną ze ścian śluzy, 


m W poszukiwaniu nowej 
religji. Rząd japoński poszukuje — 
religii, odpowiadającej nowoczesnym ze- 
uropeizowanym poglądom Japonii. 

Odrzuciła ona wschodni strój, wscho= 
dni obyczaj, pragnie się też wyzwolić od 
szyntoizmu i buddyzmu. Rząd obawia 
się, żeby naród, odwróciwszy się od 
starych bogów nie popadł w bezboż- 
ność, to też pragnie na gruncie dawnych 
wierzeń zaszczepić chrystjanizm i trzy 
religie stopić-w jedną, 

Takich usiłowań jeszcze nie było, 
póki świat — Światem. Jakkolwiek są 
niedorzeczne, świadczą jednak O uzia- 
niu potrzeby wiary, o dążęniu ku ideało- 
wi, o uznaniu, że nietylko chlebem żyje 
człowiek. 


Pod zarzułem szpie. 
gostwa. Z Trjestu donoszą, że wła- 
dze włoskie aresztowały konsula nie- 
mieckiego w Trieście, Friedricha, nie- 
mieckiego radcę legacyjnego, Wincklera, 
oraz dwóch wysokich urzędników Lloy- 
du austrjackiego, którzy, wybrawszy się 
na wycieczkę, przekroczyli granicę wło- 
ską. Aresztowanie nastąpiło, pomimo że 
wszyscy wyżej Wymienieni. panowie po= 
siadali paszporty. Aresztowanych przes 
trzymano pół dnia pod strażą karabi- 
nierów w Cividale, jako podejrzanych o 
szpiegostwo i wypuszczono dopiero po 
dłuższem badaniu, 


DO Obchód 250-io lecia 
prasy polskiej. Na odbytem wal- 
nem zgromadzeniu związku dziennikarzy 
krakowskich i zamiejscowych, omawiano 
czynności wydziału w r. z., uchwalono 
urządzić w r. p. obchód 250—lecia pra” 
sy polskiej; przyjęto rezolucję przeciwko 
udziałowi jedńostek z polskiego świata 
dziennikarskiego w zjazdach wszechsło- 
wiańskich, wbrew uchwałom związku i 
rozważano Sprawę polskiego biura ko- 
respondęncyjnego; dokonano wreszcie 
vzupełniających wyborów do wydziału, 


O Wybuch karbidu, W Tor- 
zoin we Francji w fabryce karbidu nae 


stąpił gwałtowny wybuch gazu karbido- 
wego. Budynek uległ zniszczeniu. Trzy 
osoby zginęły na miejscu, 27 odniosło 
rany ciężkie. 


Z Cesarstwa. 


„ l pSpadekś nę Tołmaocze- 
wie, Ministerjum oświaty przyjęło na 
dawne stanowiska 13 nauczyciejzk, któ- 
re wydalone zostały przez gen, Tołms- 
czewa Wskutek tajnych „donosów*, 

4 Zbrodniarz, We wsi Gol- 
lewej, w pobliżu Wołogdy, 15-letni wło- 
ściarin zamordował matkę, 4-letnią sio» 
strę i dwuietniego brata, 


, _ A Keszty przyjęcia. Przy- 
jęcie gości angielskich kosztowało oko- 
ło 20,600 rub., gości francuskich — 
18,149 rb., a więc razem biisko $% ty» 
siące rb, 

a „fłajwięksi postępow.- 
cy”. W „Now. Wrem.* Mieńszykow 
występuje w obronie nacjonalistów ro- 
syjskich, poświęcając temu zadaniu. bar- 
dzo długi artykuł, Autor broni swych 
pupilków od zarzutu reakcji i upodobae 
nia zastoju, Partja nacjonalistów pisze 
—jest zgodna z przyrodą rzeczy, odpox 
wiada naturalnemu układowi sił, sto- 
sunków i potrzeb narodowych, dlątego 
jest najbardziej postępową ze wszystkich 
stronnictw istniejących w Rosji. 


4 Dymisja Łuokiewicza. 
Głośny organizator wojsk „pociesznych* 
Łuckiewicz, podaje prośbę o dymisję. 
Jak wiadomo, Łuckiewicz za  gorliwą 
organizację „pociesznych* został inspekto- 
rem szkół ludowych w'-pow. bachmuc= 
kim, Nie posiadając odpowiedniego 
wykształcenia stał się wkrótce przedmio- 
tem wycieczek złośliwych prasy postępo- 
wej. Mimo to Łuckiewicz należał do 
ludzi najwpływowszych. Obecnie ziem- 
stwo bachmuckie oświadczyło, że albo 
ministerjami oświaty usunie ze stanowi- 
ska Łuckiewicza, lub też w przeciwnym 
razie cofnie asygnowania na szkoły 
ludowe, Do takiej decyzji ziemstwo 
pobudzone zostało wykrytemi naduży- 
ciami w zarządzie szkołami ludowemi i 
wogóle wysoce chaotyczną gospodarką, 
Łuckiewicz przyciśnięty do muru przy» 
rzekł straty pokryć z własnej kieszeni i 
podać się do dymisji. 


4 Przygody uczonego 
francuskiego.  Podróżwik franci 
ski, badający okolice nad biegunem po- 
łudniowym, dr, Jan Charcot, który wy- 
głosił w Petersburgu 1 Moskwie odczyty 
o swej podróży, został wraz z żoną w 
drodze powrotnej z Rosji za granicę za- 
trzymany w Granicy przez policję ro» 
syjską i uwięziony. j 

W depeszy. do Paryża Charcot: do- 
niósj, że przyczyna aresztowania jest 
dia niego zupelnie niezrozumiała i że 
ani ou, ani jego żona nie dostali nawet 


—— 


a 
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francuskiego w. Petersburgu do wstas 
wiennictwa. Także ambasador rosyjski 
w Paryżu powiadomił swój rząd o zaw 
szłej omyłce. 

Z Bagumina donoszą, że Charcot 
popołudniu wypuszczono na wolność, 
i że udali się w dalszą podróż do Wię- 

nia, 


X Krwawa utarczka, We 
wsi Timocha, pow. wołkowyskiego, 
między włościanami a przybyłym dla 
ściągnięcia „niedoimek* oddziałem straż: 
ników zaszła utarczka. Salwą karabi- 
nową zabici zostali 4 włościanie, 

Rannych jest o wiele więcej. Ocale- 
ni uciekli. 

Powiadomiony o tym wypadku gue 
bęrnator po przybyciu zastał we wsi sa. 
mie kobiety i dzieci. 

ifomunikują o tem „Birś, Wied“, 


X Proces Juszczyńskiego. 
Oskarżeni 0 dokonanie szeregu fat- 
szerstw w sprawie Juszczyńskiego, zmie” 
rzających do obciążenia podsądnych, 
naczelnik wydziału śledczego, isz: 
czuk, i agent śledczy Padałko — zo» 
stali uwolnieni z więzienia za znaczną 
kaucją, 

x Miljonewe honeorarjum 
adwakachzie. Do „Utro Rossii, 
donoszą z Kijowa, że adwokat urjar 
now otrzymuje 3 i pół miljona rubli 
honorarium za prowadzenie sprawy 
spadkowej dwuch biednych włościan, 
którzy są spadkobiercami Kozing, a 
który pozostawił 7 miljonów rub. Gurja- 
now według umowy otrzyma połowę 
spadku. 


Wadomości krajowe. 


+ Uwolnienie. Z Rozkażłu Naj- 
wyższego uwolniono. z więzienia radom- 
skiego p. jana Gombrowicza, dyrektora 
zakładów przemysłowych w Bodzecho: 
wie, Skazanego za sprawę polityczną ne 
dwa lata twierdzy. 


+ Wspomnienie pośmiert ne. 


W Korytkowie w pow. Opoczyńskim 
zmarła przeżywszy lat 72 julja z Cza 
chowskich Rafałowa Leszczyńska, Zmarła 
była córką pułkownika b. wojsk pol- 
skich z 1863 roku. Zwłoki złożono na 
wieczny odpoczynek w grobie rodzine 
nym w Radomiu, 

+ Napad bandycki Pod Czę 


|stochową na kasjera cementowni „Wrzo- 


wezwał zbiegłego z twierdzy kłodzkiej 
francuzkiego kapitana Luxa, aby stawił 
się na sprawę cywilną, wytoczoną mu 
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Lotnik Jacquelin. 


Tłom. K. Tom. 


Ba'acznie! — zawołałem mimo woli, zwra= 
cając się do Jacquelina. — Jakiemiś drobnemi 
podziaikami czasu będziemy musieli odtąd 
mierzyć nasze wrażenia i naszą uwagę! Wy: 
padnie chyba w dwójnasób podzielić jeszcze 
tarczę zegarową. 

Niepodobna będzie poprzestać na sekur- 
dzie, jako najmniejszej jednostce miary czasu, 
trzeba będzie sekundę podzielić na tercję i 
śwarty.. O jakież zawrotne tempo weźmie 
odtąd nowe życiel 

Zdziwiło mnie, że Jacquelin ani słowem 
nie odpowiedział na moje uwagi. 

Twarz miał jakoś dziwnie apatyczną 
spojrzenie utkwione w dal. dziwnie nierucho. 
me i ciężkie, czułem, że dręczy go jakaś myśl 
ukryta głąboko, 

Dziwne — w chwili tak uroczystej, w 
w chwili osiągnięcia zwycieztwa Jacquelin 
bardziej ni. kiedykolwiek przypominał z wy- 
glądu bajkowego witezia o ponurej twarzy 
i cyklopowych kształtach. 

Same przez się rozumie się, że przez 
pierwszych dni kilka byłem cały pod wraże- 


posłanńi: na noc. 


niem wzlotu i nie w stanie byłem, myśleć o 
czemkolwiek innem. 

Świadomość i poczucie dokonanego taktu 
o wielkiem wszechświatowem znaczeniu roz- 
pierały mnie formalnie, ale uczuć moich i wra- 
żeń nia miałem z kim dzielić, 

"Zwłaszcza jeszcze, że wszystko stało się 
tak nagle, niespodziewanie! ; 

Krótki i beż śladu krok w przedsianą 
nieznaną krainę... 

Iw nowem jasnem świetle jawił mi się 
teraz sam Jacquelin. 

Zdawał mi się być symbolem dążeń 
naszego wieku, z jego jednostronną inklinacją 
ku technice, — wcieleniem żywiołowej twórczej 
mocy, — jednym z tych przez los prześlado- 
wanych bohaterów, których przeznaczeniem 
jest nigdy nie zaznać szczęścia zbliżenia się 
do bogów. 

Teraz nie wydawał mi się juź ani pocie 
sznym ani pożałowania godnym: nie rozumia: 
łem nawet, jak mógł dawniej przypominać 
mi napowietrznego centaura, — skrzydlatego 
pół-człowieka, pół-konia. Genjusz jego poko» 
nał mnie zupełnie, rozpaczliwa energja budzie 
ła lękliwy szacunek, 

Powtarzałem, że nasz hazardowy krok 
nie pozostawił żadnych śladów — ani na zie- 
mi, ani w powietrzu, Ci, cowidzieli nasz wz!ot, 
sami nie rozumieli co to było, Tłum kobiet 
i dzieci, za powrotem do hotelu opowiadał, 
że z urwiska runął i wpadł do morza wiel- 
ki namiot płócienny. Ale mężczyźni nie przy- 


Francuski minister spraw zagranicz: 
nych  telegraficznie wezwał ambasadora które wiózł ze sobą, 


sowa* Adama Kasprzyckiego napadło 
trzech bandytów i zrabowało 2,950 rb.. 


wiązywali żadnej wagi do tych bredni. 
IV, 


Wieczorem następnego dnia zawezwany 
zostałen telegraficznie do Paryża w sprawie 
służbowej i do moich robót topograficznych 
wróciłem dopiero po upływie miesiąca, — 
mniej więcej w końcu września. 

Oczywiście jedną z pierwszych wizyt zło 
żyłem Jacquelinowi, 

— Wieczór zapadał już, kiedym naresz- 
cie dostał się do jego warsztatów. 4 

Po mętnem niebie szybko mknęły posęp: 
ne czarne chmury. Szalony wicher gnał je 7 
północy na zachód. 

Wrota kużni były otwarte, ale wewnątrz 
ciemno było zupełnie, 

Nisco opodal, przed bramą starego wod: 
nago młyna w szarym mroku rysowała się 
sylwetka jakiejś wielkłej i skomplikowane; 
machiny. 

Podszedłszy bliżej i wpatrując sie pilnie 
w sylwętkę dość wyrążnie zarysowaną na tle 
jaśniejszego skrawka nieba, — ujrzałem wie} 
ki metalowy szkielet, zaopatrzony z obydwóch 
stron u sześć par płatów skrzydeł, — aparat 
złożony z płaszózyzn żaglowych, najwidocze 
niej nieukończony jeszcze i-na pierwszy rzut 
oka przypomiaający rusztowanie okrętu. 

Domyśliłem się od razu, że to nowy ape 
rat Jacgqusiina. 


©, "ad. n.) 
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godła is pościg i aresztowano 
wiele osób, między innemi Jana Przy- 
bysławskiego b. robotnika cementowni 
„Wrzosową*, silnie poszlakowanego © 
udział w rabunku. 

-+ Na własną rękę. Pobyt w 
Piotrkowie osławionego Weismana, zwią. 
zany jest — jak Iwierdzi „Warsz: Słowo* 
— z poszukiwaniami na własną rękę 
świętokradców, którzy obe 
rabowali obraz Matki. Boskiej w Qzęsto- 
chowie, Weisman ma nadzieję, iż z ulo- 
tnych zdań, wypowiedzianych w trakcie 
toczących się rozpraw w sądzie piotr- 
kowskim, uda mu się wpaść na trop 
rabusiów. 

Przeważa jakoby opinia, żę przę- 
stępstwo Macocha związane jest ściśle 
z obrabowaniem obrazu, 

Na klasztor łagiew- 
micki, Zmarły niedawno ks, Roman 
Jędrkiewicz testamentem własnoręcznym 
sporządzonym w dniu 15 listopada roku 
1905 uczynił między inemi zapis na ko- 
ściół w Łagiewnikach, mianowicie na 
pokrycie tego kościoła dachem 4 bla- 
chy miedzianej, 4,000 rub. 


. Egzekutorem testamentu co do za- 
pisu na kościół w Łagiewnikach zmarły 
rozda ks. dziekana dekanatu łódz: 
K ego., 


_Z Sali Obrad. 


Zubardzkie Tow. Wz. Kredytu. 


W ubiegłą niedzielę przy ul. Zim- 
mera mr. 14, odbyło się ogólne zebra- 
nie członków Zubardzkiego Tow, Wz. 
Kredytu. Przewodniczył na zebraniu p. 
Kauz, sekretarzem był p. Tarczyński, 
asesorami zaś p. Fuks i Stempień. 


Odczytano sprawozdanie zą czas od 
1 października 1911 r. do 1 stycznia 
r. b. Czysty zysk stanowi 644 rb. Z 
sumy tej przeznaczono 110 rb, Kasjero- 
wi Skarzyńskiemu, Prócz tego na rok 
bieżący przeznaczono: 8,000 rb. dla za- 
rządu; dla członków Rady po 2 rb, za 
posiedzenie, dla komisji rewizyjnej 350 
tb, dla członków komitetu dyskontor 
wego po 1 rb, 50 kop, za posiędzenie 


Na członków Rady, zarządu, ka» 
misji rewizyjnej i komitetu dyskonto- 
wego wybrano ponownie wszystkich do- 
tychczasowych mandatarjuszów, 

Postanowiono również zmienić nae 


«wę Tow, na „Zubardzko:Łódzkie Tow. 


Wz, Kredytu“. 


(b) 
przedstawienia dla naszych 
abonentów. 


Na 25-te z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się 


we Wtorek I2 Marca r. b, 


wybraliśmy efektowny utwór, historycz- 
ny Bełcikowskiego 4 t H 


„Dleżane: Warszawy” 


Sztuka la na pierwszych paru 
przedstawieniach zyskała oibrzymi suke 
ces, & obecnie wystawiono ją w War- 
Szawie z dużem powodzeniem. 


Bilety, za okazaniem kwitu z opłae 


conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego po następu+ 


jących cenach; 
` Loże po rb. 1.80, 
Krzesła w 1, 2 i 3 — — 60 kop, 
4,5,617 — 48 
8,9,10,11 i 12 42 
3 13, 14 i 16 — 37 
m 16, 17 i 18 — 32 
pozostaje — — 27 
Š boczne bliźsze — 40 
Sola 23 
naj c———235 
Balkon 1 rz. — — — — 35 
a 2i? ————930 


» 4i — — = — 25 
a OTIR = m m— 20 


Galerja numerowana — 20 
Nienumerowana — m — [4 
Szatnia i programy bezpłatnie, 


NOWY KURIER ŁODZKI — 6 marca 1912 r» 


KRONIKA. 


= (r) W sprawach służbą: 
wyoh. Koleją fabrycznołódzką przy” 
byli wczoraj o godzinie © minut 15 w. 
komendant garnizonu warszawskiego, 
generał major Umanów, więe guberna- 
tor piotrkowski Portwengler, adjutant 
generał majora Umanową Kapitan szta« 
bu Ślemienow, kapitan Kitajcew i asesor 
kolegjalny Saironow. Kese 

Na. dworcu powitali przybyłych po- 
liemajster p. Riezanow, prezydent miastą 
p. Pieńkowski, naczelnik pawiatu p. Ki» 
sielewicz i komisarz do spraw włościań- 
skich powiatu łódzkiego p. Rafalski. 

Goście zamieszkali w hotelu „Man= 
tanila, 

Przyjazd ich ma na celu pewne 
sprawy służbowe, 

= (a) iozporządzenie. Tu- 
tejsze duchowieństwo óweymało nastę. 
pujące rozporządzenie rządowe: 


Wskutek WDC w jednej z dru- 
karń warszawskich, projektu karty po- 
cztowaj w języku łacińskim, mającej 
służyć do zawiadomienia, jednych księge 
ży przez drugich co do robienia adno= 
tacji © ślubie na aktach urodzenia w 
myśl. dekretu Piusa X „Na temere“, po” 
mocnik generał=guberńatora warszaw- 
skiego Essen zawiadomił rządców dje” 
cęzji, ekólnikiem z dnia 5 stycznia r. b. 
za nr, 70, iż tęgo rodzaju porozumienia 
w myśl paragrafu 1, zatwierdzonego 
Najwyżej 29 listopada 1907 r., postano= 
wienia rady ministrów, mogą się odby= 
waé tylko w języku urzędowym, 


= (e) Etat szkolny gminy 
zycowęsia . Zarząd gminy żydowe 
skiej przesłał da magistratu do zatwier= 
dzenia etat szkolny na r, b. Na utrzy” 
manie elementarnych szkół żydowskich 

naczono 96,521 rb, 84 kóp, W Sile 
mie tej znajduje się 9000 rb, udzielone 
przez magistrat, a resztę sumy złożyli 
członkowie gminy żydowskiej 

Z sumy tej urząd gminy żydowskiej 
utrzymuje 12 szkół o 30 oddziałach, 
Wykłada w szkołach 52 nauczycieli i 
nauczycielekk 4 ogólnego funduszu 
szkoinego, urząd gminy żydowskiej pła« 
A pa sakołę Alęksandryjską 6,883 rb. 

op: 


= (s) Ze Słow. nauczycieli 
ohrześcjan, Jutro, t, j we czwar- 
tek 7 b. m. © godz, 8 wieczorem, odbę: 
dzie się posiedzenie sekcji przyrodniczej, 
w piątek zaś o godz. 8 wiecz, posie- 
dzenie sekcji nauczania elementarnego. 

w sobotę, 9 marca o godz, 8 wiecz, 
w lokalu Stowarzyszenia (ul, Konstan- 
tynowska nr. 5), odbędzie się ogólne 
zebranie. W razie przybycia niedosta- 
tęcznej dla prawomocności zebrania ilo- 
ści członków, następne ogólne zebranie 
odbędzie się tegoż dnia Q godz, 9 wię” 
czorem, które, jako zwołane w drugim 
terminie, będzię prawomocne bez wzglę« 
du na hczbę członków, 


= (r) Osehbiste. Panna Marja 
Przedborska, córka niezapomnianej par 
mięci d-ra Przedborskiego, zmarłego w 
Łodzi w roku ubiegłym, ukończyłą 
dział filozoficzny w Zurychu „magna 
cum laude". 

m (1) Ze Stow. czeladzi 
ciesielskich. W niedzielę 10 b, m, 
© godzinie 10 rano w lokalu Tow. strze- 
leckiego przy Wodnym Rynku odbędzie 
się zwołane w drugim- terminie roczne 
walne zebranie członków Stow. czeladzi 
ciesielskich, 


„= (t) Z prasy. „Przemysłu 
Krajowego“, dwutygodnika poświęcone= 
go sprawom przemysłu i handlu, wy- 
szedł nr. 5, 8, i zawiera artykuły nastę- 
pujące; Przemysł bawełniany na tle woj- 
ny celnej — przez Z. Pietkiewicza; Pro. 
jekt rządowy izb handlowo-przemysło- 
wych == przez dr. Z. Grotowskiego; 
Trzeci zjazd kooperatyw kredytowych — 
przez FP, Ws; Przed nowymi traktatami 
handlowymi — r; Spółki gospodarcze; 
ich znaczenie dla przemysłu i handlu w 
Wielkopolsce — przez T, Jaworskiego; 
Przemysł naitowy galicyjski w r. 1911— 
przez No Reforma statutów banku fran- 
cuskiego — przez L. Szpera; Z rynków 
zbytu — przez Sz, i ię d. 


| = (NZ kolei kaliskiej. Z 
Lowiczą donoszą, iż na dystansie 7 kolei 


skarbowej W. W. naczelnik tegoż dym . 


stansu wymówił miejsce wszystkim 
urzędnikom nieetatowym w liczbie 10 
akt iti nastąpiło na miesiąc 
naprz ako powód podano wzgl 

oszczednościowe; 5 pia 


== 


= (s) Z Tow. Teatralnego: 
Przypominamy, że jutro o godz, 8 i pół 
wieczorem w sali domu Ludowego przy 
ulicy Przejazd nr. 34 odbędzie się ogólne 
roczne zebranie całonków Towarzystwa 
Teatralnego, 

Zebranie to, jaka zwołane w drugim 
terminie, będzie prawomocne bez wzglę« 
du na ilość obecnych. 


= (t) Zprzemysłu, Przędzal 
nią wełny czesankowej pod firmą Allart, 
Rousseau i Com, zostałą przekszląłco* 
na na Tow. anonimowe, które przyjęło 
na siebie aktywa i pasywa poprzedniej 
firmy bez żadnych zastrzeżeń, 

Począwszy od dnia 1 marca 1912 
r., wszelka Korespondencja, Operacje | 
zobowiązania będą podpisywane w imie- 
piu nowej iirmy, Która nosić. będzie wy» 
łączną nazwę ` „Generalna kompania 
przemysłu przędaalniczego. 


= (r) Dla młodzieży. T-wo 
„Wiedzą* urządza we czwartek dnia 7 
marca i w piątek 8 r, b, w teatrze 
„Odeon* (ui. Przejazd mr, 2) przedsta- 
wienia z objaśnienie obrazów treści 
naukowej | pouczającej, Początek pun- 
ktualnie Q pod 4:ej pa pół. Wejście: 
na parter dia młodzieży od na bals 
ken dla młodzieży kop. 10, dla dorQ" 
słych kop, 20. 


==() Z Towarzystwa „Sani 
tas", Jutto, t |. we czwartek, d 7 
b. m. @ godzinie 4 po południu, odbę= 
dzie się ogólnę zebranie członków tos 
warzystwa „Sanitas“, Zebranie to, swo: 
tane w drugim terminie, pędzie prawo- 
mocne bez wźględu la ilosć obecnych. 


m (h) W szpitalu na choroby 
ostro zakaźne, przy ul. Łąkowej pr, 32, 
znajduje się obecnie 4 chorych na tyfus 
i21 na ospę, Wogóle w ostatnich czar 
sach daje silẹ zauważyć zmniejszanie się 
liczby wypadków zapadnięć na ospę, 
chociaż do wygaśnięcią epidemii tej cho» 
roby jest jeszcze daleko, 


= (e) Wieczór wokalne” 
manzyczny. Uczniowie cztęrokiga0m 
wej szkoły lilalogicznej prywatnej Rar 
dwańskiego, pod kierunkiem swoich nauw 
czycięli w dniu 15 b. m, urządzają wiër 
czór wokalno-muzykalno-literacki. 


= (a) Kalendarzyk myśliw 
ski. W marcu wolno polować na dale 
ki, łósię (byki), sarny—(rogacze), głusz- 
ce—(koguty), glozowie=tORUW, ja* 
rząbki—(koguty) i na wszęlkie ptactwo 
przelotne, ą 

= (a) Ospa. W mieszkaniu Tro- 
janowskiego, przy ul. Miedzianej nr. 9. 
zachorowało na ospę dwoje dzieci, 
Przedsięwzięto środki ochronne. 


= (a) Kary w Pee. Z rot 
porządzenia gubernatora piolrkowskiego 
rewirowy 6 cyrkułu, Paweł Bystienkow 
i rewirowy 3 cyrkułu, Siiepan Kostien 

kow — Skazani zostań na 8 dni aresz. 

tu i stójkowy rezerwy, Prokopii Pietren 

ko — na 4 dni aresztu, 

= (a) Kary adm/uistracyj- 
ne. Z rozporządzenia  pubernatora 
piotrkowskiego skazani zostali adminie 
adj: 

ra przekroczenie przepisów mel: 
dunkowych: Właściciel domu nr. 25 

ulicy Aleksandrowskiej Andrzej 
ussa na 150 rub, grzywny lub 1 i pół 
miesiąca aresztu. 

Właściciel domu nr. 29 przy ulicy 
Cegielnianej Dawid-Ber Radzyner na 150 
rub. kary lub też półtora miesiąca are- 
sztu, Włąściele] domu nr. 10 przy ulicy 
Aleksaudrowskiej A, Busse na 100 ryb, 
kary lub też 1 miesiąc aresztu; za uży- 
cię noża w bójce zamieszkały w Karo- 
lewie Karol-Edward Pol na 2 miesiące 
więzienia; Henryk Małecki na 3 miesią: 
ce więzienia; Stanisław Cymer na 3 
miesiące więzienia,  Józei Moraw- 
ski na 3 mięsiące więzienia; Pawł 
Domański na 3 miesiące , więzienia 
i Stefan Spaliński na 3 miesiące wię: 
zienia, 


= (e) Wesela bez pana 
młodego. W domu przy ulicy Wschod- 
niej nre 50 miał się odbyć onegdaj 
ślub panny |. R. z p. Federem, 

Slubem tym zajął się jeden z loka- 
torów powyższegó domu, który dotych- 
czas się zajmował losem p. R. jako sie 
roty. 

Rozesłano zaproszenia, zebrali się 
goście, a pana miodego jak niema, tak 
niema, 

Udano się do policji, lecz i tu nie- 
wiedziano, gdzie się podział F. 

„ Goście, konsumując jedzenie i na- 
poje. bawili się do 6 rano. 


N 4. 


Co do zaginięcia pana młodego 
krążą różne wersję: jedni twierdzą, iż p. 
P., przywłaszczywszy sobie otrymane 
a conto posagu rb. 50, ulotnił się, dru- 
dzy zaś przeczą temu, gdyż w sam dzień 
ślubu wieczorem osobiście prosił gości 
o przybycie na ślub, i 

Co się stało z panem młodym niee 
wiadomo. 

WYPADKI w ŁODZI 


== (a) Zawalenie się rusz. 
towania. Wczoraj w podwórzu fabs 
ryki Ferdynanda -Keniga przy ulicy 
Rzgowskiej nr. 48, przy kopaniu studni 
zawaliło się źle ustawione rusztowanie, 
przygniatając roboinika Augusta Berga, 
48 |„ zamieszkałego przy  iabryce. E 
ma <iamaią prawą nogę i ulęgł silnym 
obrażeniom całego tidia, 


Po udzieleniu mu pomocy  lekar= 
skie, pozostawiono go pa dalszą kura” 
cję w mieszkaniu, 

= (a) Przy pracy. Wczoraj 

rzy budowie domu nr, 36 przy ulicy 
Przejazd monier Józej oE RAE » 
kłade,ąc insialacje elektryczne spadł z 
rusztowania I pległ złamaniu kości no» 
sowei, lewego przędramienia i wogóle 
obrażeniom całego ciała, 

W stanie ciężkim odwiozło go Po: 
tawie do lecznicy dara Kruszego przy 
ul, Piotrkowskiej nr. 451. 

= (p) Wieostrożna jazda. 

czoraj o god, 3 po poł, pray ulicy 
*otrkowskiej pr, 127, dorożkarz naje- 
chai na faktora Pinkusa Litmanowera, 
lat 50, łamiąc mu lewą nogi: 

„ Oliars nieostrożności własnej i do: 
rożkarskiej adwiozło -Pogotowie do 
szpitala Pozaańskięh, 


= (p) Nożem. Przy ul. Nowy 
Rynek nr, 11, Władysław Turmier, lat 
24, zegarmistrz, w bójce z towarzysząmi 
odniósł okaleczenia głowy i 8, ZA 
dane nożem. | 
Również wczoraj na Starym Rynku 
napadnięty został i ugodzony nożem w 
prawy bok Piotr Wotulski, szewc, lat 
87, W obydwuch wypadkach pomocy 
udzieliła Pogotowie, | 
= (a) Odekrane łupy, Policja 
rewizji w mieszkaniu Marjanny 
anikowakiej przy ulicy Promyka ar. 6 
; Emili Miller przy ulicy Srębrzyńskiej 
ar. 57 znalazła i odebrała szość Womo: 
ków z bielizną, pochodzącą z różnych 
kradzieży, ©. | 
Bielizna ta, po udowodnieniu wła- 
sności, jest do odebrania w kancełarji 
2 cyrkułu policyjnego przy ulicy Kons 
stantynowskiej nr. 29. 
= (a) Systematyczna kra: 
dzież, W fabryce Grohmana przy ul, 
Targowej nr. 60 przyłapano na gorą- 
cym uczynku kr systematycziie) 
przędzy robotnika Władysława Perliń: 
skiego, lat 39, 3 
Nięsumiennego robotnika osadzono 
w więzieniu, a sprawę skierowano do 
sądu. 
| = (e) Kradzieże. Wydział 
śledczy zawiadomiony został o następu* 
jących kradzieżacii: 
"Z. mieszkania Ruchii” Notesy 
przy ulicy Wolborskjej mr, 19, za po- 
mocą podrobionego klucza, skradziono 


300 rb, 

— towarów  Fiermana 
Fausta Piotrkowska 51 Skradziono to- 
waru na sumę 1200 rb. 


= 0 Sadze. Dziś rano o go" 
dzinie 10 przy ulicy Południowej nr, 1, 
zapaliły się sadze. Pożar stłumiono 
przed przybyciem straży ogniowej, 


ZAMIEJSCOWA. 
= (x) Przykra przygoda.— 
W tygodniu ubiegłym duchowny marja- 
więki Kal z Piątku, jadąc do Ozorkowe 
z chlebem i innemi produktami spozyw= 
czemi,  przeznaczonemi dla biednych, 
uległ przykremu wypadkowi. 


Z powodu deszczów rowy prżya 
drożnę oraż strumyki wezbrały, a w nie» 
których miejscach wystąpiły z brzegów, 
zalewając niżej położone pola i drogi. 

Obok takiego właśnie węzbranego 
strumyka przejeżdżał duchowny Kal w 
pobliżu wsi Pokrzywnica, gdy nagle wóz 
się przewrócił w wodę. Jadący wydom” 
stali się z nurtów strumyka dość szybka, 
za to produkty niemal wszystkie popły» 
nęły z wodą, 

Z powodu tej przygody duchowny 
Kal zmuszony był zawrócić do domu, 

Szczególny traf? —W tem samem miej- 
scu i temuż duchownemu, przed trzema 
wy przy podobnym wypadku utopił się 
ko 


- 


, gkij oraz przedstawiciele stanów: 


q t z AR X „ r r e 
OAE EERE T EYE TI Z 


N 5%, 


= (a) Nowy posterunek po- 
licyjny. W Koluszkach w celu ob 
serwacii przejeżdżających podejrzanych 
osób urządzona posterunek policyjny, 
złożony z kilku agentów policji śledczej 
i stókowych, pod zwierzchnictwem po- 
mocnika komisarza. 

Naczelnikiem posterunku tego mias 
nowany zosiał pomocnik komisarza 4 
cyrkułu p, A. Kisielewicz, który dziś 
wyjechał pełnić swe obowiąski, 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują ham 
co następuje: 

— Dziś, we środę, czwartek, Oraz 
piątek ukażę sią trzy razy zrzędu utwór 
historyczny w -ciu aktach pod tytułem 


„Oblężenie Warszawy“, który dzięki swej © 


zajmującej treści zyskał wielkie uznanie 
i sukces sceniczny, 


— W sobotę po południu po c% 7 


nach najniższych wyborna komedja w 3 
aktach pod tytułem „Gdzie Kohnowie”. 

Najbliższą premierą teatru Popular- 
nego NU klasyczną tragódja w Śwciu 
aktach W. Szekspira pod tytułem „Ham- 


‘lett z Mielewskim w roli tytułowej — z 


nową wystawą i opracowaniem ścenicze 
że według scenarjusza scen zagranicz 
ny ls 
Cały zespół artystów pod kierun= 
kiem ramea deaa nad shar- 
monizowaniem powyższego dzieła, aby 
ypes pod względem Wspa* 
ale. 


Kronika sądowa; 


Sprawa organizacji P, P, 5, 


W sprawie radomskiej organizacji 
P, P. $. sądowa warsż. ogłosiła 
wyrok'w ub, sobotę. Skazano 25 osób 
na ciężkie od + lat, 28 — na ze- 
stanje i osiedienie, Uniewinniona dwie 
osoby. Komplet wyrokujący stanowili: 
prezes Bazylewski, Oraz członkowie 
izby Kniaziew, Dołopęzew | O 
zio- 
wie gminni Matulewicz i Girzyński i 


wójt gminy Radom. Oskarżał proku- 
rator £yżyn. 
Sprowa ks. biskupa Ruszkle- 


wioza. 


Wobec zbliżającego się terminu ape- 
kojneo w sprawią ks, biskupa Rusz- 
wieza 1 a” oskarżonych, rb 
ale w jej kwestii konferencja obrońców. 


Z Pabjanio, 


(Kor. wł. sN. K Ł.„), 
4 marca 1912 r. 


W nosy, z piątku ną sobotę, dnia 
1 marca, miejscowa policja zaareszto- 


-wała tu na Starem-Mieścię niejakiego 


jJagusiaka, który, jak się okazało, jest 
skazany przez sąd okręgowy za różne 
przestępstwa na piętnaście iat ciężkich 
robói, a który, dọ czasu wysłania go 
na Syberję, przebywał w więzieniu w 
Sieradzu, zkąd przed rokiem zbiegł, 


Wspomniany Jagusiak oczekiwał tu 
podobno na swych towarzyszy, z któ- 
rymi, w sobotę wieczorem, miano do» 
konać gdzieś pod Łodzią napadu. 

Ten sam  Jagusiak brał podobno 
niedawno udział w napadzie pod Dłu: 
towem, gdzie w mieszkaniu podczas ras 
bunku zabito gospodarza, źonię zaś za” 
biiego wyprutę wnętrzności, wskutek 
czego zmarła, 

czasie aresztowania Jagusiaka, 
ten ostatni powiedział: „szczęście wasze, 
te mam zranioną rękę, bobyście mnie 
tak łatwo nie wzięji”, Zagadnięty w spra- 
wie zranionej ręki, odpowiedział z cyniz- 
mem, że gonił z nożem w ręku, gdzieś 
pod Łaskiem, jakiegoś żyda, a chcąc 
przeskoczyć za nim przez płot, upadł i 
przebił sobie lewą reig 


Jagusiak zaraz na drugi dzień zo- 
stał odstawiony do Sieradza. 


Bawi 
„Muzeum 


lu od dwudziestego lutego 
Anatomiczne“, profesorów 


KOWY KUPJER 


Ehrlich-Hata, które rozlokowało się w 
sali kinematografu „Urania*%, przy ulicy 
Świętojańskiej. ` 
" Muzeum prezentuje się dosyć po- 
kaźnie, a pod względem naukowym bar. 
dzo interesująco. ` a NR P 
W dniach 2 i 3 marca wieczorem 
w sali domu Ludowego, przy ulicy Dłu- 
giej, staraniem miejscowego Tow. nau- 
kowego odbył się z udziałem miłośni» 
ków śpiewu, muzyki I sceny wieczór 
ariystyczny, na którym między innymi 
odegrano „Dwię blizny“; i „Loterję*, 
Orkieswa złożona z amątorów, prócz 
innych utworów, znakomicie wykonała 
polonez z op. „kirabina* Moniuszki, a 
także „Menuet* l. Paderewskiego. 


Całość programu przedstawiała się 
wspaniale. 


Sprawa 


Wcżóraj pierwszy z. obrońców Wy- 
stapi? adw, Dobrosław iKleyna, obrońca 
Damazego Macocha. 


Prezes uprzedził publiczność, że w 
razie objawów jakiegokolwiek zadowole- 
nia przez oklaski, jak ta było wczoraj 
(po mowie podprokuratora Katranow- 
skiego) zmuszony będzię usunąć py- 
bliczność, gdyż tego rodzaju objawy u- 
bliżają powa dze sądu. 


Mowa adw. Kleyny. 
Po krótkim wstępię, w którym za» 
jak trudne jest jego stanowisko 
ako obrońcy w pg sprawie, zaakcen- 
towawszy, żę staje jako obrońca z mia- 
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nowania z urzędu, adwokat  Kleyna 
mówi: 
Zabójstwo jest główną zbrodnią 


Damazego Macocha, Tak, ale zarzuco” 
cono mu  premedytację, Opowiedział 
nam nieszczęsny oskarżony szczegóły 
swej zbrodni. Zamiaru z góry, te js pre- 
medytacji nie widzę i być jej nie mogło. 


Zbrodnia musi mięć swój cel i 
przyczy ne, bez tego żadna zbrodnia o- 
yć się nie może; Panowie prokurato- 
rzy co do tego obracają się w kole do- 
mysłów, tylko domysłów, Jednym z 
motywów, według oskarżenia, to za- 
zdrość o Helenę. Damazy, przekonaw- 
szy się, że Helena pokochała Wacława, 
czyli przestała jego kochać, postanowił 
go usunąć, Czyż słyszeliśmy tu od ko- 
go, żę Wacław przeszkadzałby Dąmaze- 
mu Macochowi w dalszych stosunkach 
z Heleną? Nie słyszeliśmy! Drugim do- 
mysłem — to chęć wyzyskania Dama- 
zego przez Wacława, Czyż Daimazy 
mogł się obawiać z tej strony nięDgz- 
pieczeństwa? Nie, przecież to był czio= 
wiek szczodry, wszystkim znajomym 
rozdawał drogie podarkił 


Myśl, że Wacław wie o jakiejś ta- 
jemnicy Damazego wynikła tylko z ze- 
znania świadka Chęcińskiego, który po- 
wiedział, że Waciaw idąc na kolej z 
klasztoru zakomunikujeę mu coś wa- 
Łnego. 


O zmarłych nie wypada mówić źle, 
ale śledztwo scharakieryzowało Wacia» 
wa dość niepochiebnie, Wszak wiedział, 
iż Helena jest kochauką paulina, jednak 
ożenił się, bo mu nie © żonę, lecz O 
posag chodziło.. 


Gdzież więc przyczyna i cel zabój- 
stwa? Nis było, 1 to powinno wystar- 
czyć do odparcia zarzutu premędytacji, 
Tymczasem oskarżyciel upiera się przy- 
tem, iż zabójstwo popełnione zostało z 
obiuysionym z góry planem, I dowodzi, 
że list wysłany przez Damazego do 
Wacławó, aby przyjechał do Częsioche- 
Wa jest argumentem obcigżającym Ma- 
cocha. 


Zdaniem mojem jest przeciwnie: 
właśnie list ten dowodzi, że nie było 
premedytacji, Damazy nie miał zamiaru 
zabijać Wacława. Co do siękiery, to 
wiedy, kiedy ~ Damazy brał od siola- 
rza, był w jaknajlepszych stosunkach z 
Wacławem, | wywiezienie trupa dowo» 
dzi braku premedytacji, gdyż ten, kto 
ma zamiar zabić Oobmyśli z góry w jaki 
sposob usunąć ślady zbrodni, aby nie 
zwróciły niczyjej uwagi Tymczasem 
wieiny, że Macoch przewoził przez całe 
miasto zwłoki, wszyscy na to patrzeli, 
a więc żadną miarą nie można go pu- 
sądzać O lo, na co kładzie ciężką rękę 
prokurator, Ze wszystkiego wynika, że 
zabójstwa Macoch dokonał. w uniesie» 


ŁODZKI — 6 marta 1912 r. y 
Å< gy 
cał pisarz gminny. To było tragedją 


Publiczność 2 przyjemnością spę- 
dziła lu kilka godzin. Spiewami i wo= 
góle muzyką kierował p. Wasilewski. 
Publiczność zachwycona hucznie darzyła 
oklaskami jak kierownika, tak i wszyst 
kich występniących, 

Wspaniale odegrali swe role; p, 
Małkowska, a także pp. Wistychubą i 
Ruszewsk,  - wb 

Przedstawienie powyższe było pow- 
tórzone następnego dnia po cenach zni- 
żonych, Były krzesła nawet po dwa- 
dzieścia kopiejek. Przytem przedstawie- 
nie rozpogzęło o godzinie szóstej wie- 
czorem. z takiem wyrachowaniem, by 
klasa robotnicza, która już o godzinie 
siódmej tano musi stanąć do pracy, 
mogła być wcześniej w domu, 

Nieszkodziłoby zawsze tak postę: 
pować. (t) 


Macocha. 


niu, Q' wywiezienie trupa starali się do- 
piero w ostatniej chwili zarówno Załóg, 
jak i Macoch. i 

A wybór miejsca zbrodni? Przecież 
świadkowie wyjaśnili, że przęor posiada 
drugie klucze od celi każdego zakonni» 
ka i może zajrzeć doń o każdej porze 
dnia i nocy, Może też mieć interes. do 
nięgo kążdy z sąsiadów. 

Czyż Damazy, gdyby chciał zabić 
Wacława, z góry mord ten przygoto wu. 
jąc, nie wybrałby sposobu pewniejszego i 
odpowiędniejszego. i 

Zarzut premedytaeji pod naciskiem 
faktów, stwierdzonych przez śledztwo, 
rozpryskuje się, jak bańka mydlana i 
napróżno oskarżyciele publiczni usiłują, 
aby nieszczęsny Macoch otrzymał o 
kilka lat więcej katorgi niż na to gza- 
służył, 

Po odrzuceniu premedytacii, 
nówmy się, czy Damazy zabił 
zapalczywości. jeśli zgodzimy się na 
to. że nie było przyczyn i celu zabój- 
stwa, a nie było ani jednego, ani dru- 
glego, musimy zgodzić się na to, że nie 
mógł Damazy zabić Wacława spokojnie, 
lecz tylko w przystępie jakięgoś stanu 
niepoczytalności, | dlaczegóż nię wie- 
rzyć Damazemu temu, go. mówił w os- 
tatnich swoich zeznaniach o scenię zabój 
stwa? 

Ekspert dr. Gubski uznał, że jest 
możliwe uniesienie, które wzbierało przęz 
parę godzin. 

Wobec tego Damązy Macoch może 
być karany jedynie za zabójsiwo bez 
premedylacj, w rozdraźnieniu | za” 
Handaki é ll części arts 1453 kod, 

ar, 


| świętokradztwa niema w jego 
czynach, gdyź Damazy nie brał pienie- 
dzy z zakrystji, lecz ze skarbczyka, któ 
ry przecież nie stanowi składowej części 
kościola, Klucze podrobiona nie paso- 
wały do zamków u drzwi do kościoła i 
zakrystii, 

Podrablając dokumenty, Macoch 
miał na myśli zabęzpieczyć kobielę przed 
plotkami, fałszerstwo jego nikomu szko- 
dy nie przyniosło, ani jakąkolwiek szko 
dę miało ua wideku. Mam nadzieje, 
że ten niemądry posiępek Magociia De- 
dzie przez was, pp, sędziowie irakiowa= 
ny z pobłażliwością. Na to samo zasłu- 
guje podrobienie kluczy. 


Następnie obrońca zastanawia się 
nad przeszłością Macocha, szczegółowo 
rozbiera warunki i otoczenie w jakich 
przebywał przed wstąpieniem do klasz- 
toru, kładąc główny nacisk na jego e- 
lementarne wykształcenie, 

Nie zdążył nabyć — mówi adw 
Kleyna==Odpowiednich wiadomości, nie 
nawyknął razem z rówieśnikami do zas 
chowywania przepisów i powrócił do 
pustelni, gdzie wówczas nie przez 
wszystkich zakonników przestrzegana by- 
ła reguła, 

Damazy stopniowo wpadł w towa» 
rzysiwo złych. 


Przeor Rejman, który odznaczał się 
miękką dobrocią, pokochał go i był dla 
niego pobłażliwy, Pożar wieży kla- 
sztornej, wielkie zajęcie przy odbudowie 
jej bardziej jeszcze pochłonęły wszystkie 
myśli Rejmana, skutkiem czego wśród 
części mnichów rozpoczęło się najohy- 
dniejsze potrząsanie podstawami życia 
klasztornego, Do tej części mnichów 
przylgnął Macoch, stroniąc zupełnie od 
tych którzy przestrzegali regulę, 

Stopniowo ni mnich, a powra= 


zasta* 
w stanie 


Macocha! 

Do tych czasów trzeba odnieść í 
początek jego miłości plomienne; Nie 
mam zamiaru potrącać o celibat, który 
posiada idealne przyczyny i cele, rzeczą 
jest przecież wiadomą, że zachowanie 
go połączone jest z trudem, przy ogro. 
e) "walce % przyrodzonemi potfzes 
ami, l 

"Macoch przyznawał się do Stare 
czewskiego, że zakochał się w Helenie 
dla jej inteligencji,  muzykalności i 
śpiewu, 

Jak mógł się Macoch oprzeć tym 
wszystkim pokusom? Nie oparł się, był 
namiętnym pijakiem miłości, 


Gdyby nie był mnichem, miłość 
jego mogłaby się stać chwałą, Lecz nie 
mając możności oddać gig ukochanej, 
zamiast siebie dawał jej pieniądze, przy 
tem po 
nowił dawać pieniądze kradzione — i 
oto droga na ławę oskarżonych, i | 

Mówią żę Macoch ponadto był nie 


robiącym wyboru rozpustnikiem; śledztwo 


zaledwie powierzchownie tego dowiodło: 
zresztą nię były dlań dostępne wszym 
stkie (e miejsca, gdzie Świat elegancji 
wyszukanie się bawi i przepala życie, 
Sprzeciwiałem się zamknięciu drzwi, 
dlatego, że teraz wszyscy mogą wiedzieć, iż 
tutaj sądzeni są tylko pojedyńczy przestępe 
cy, którzy, sądzę, nie byli mnichami, 
a klasztor sam ich odrzucił í stoi mocno 


na starożytnych podstawach dobrodziej. 


stwa, 


Ośmiu tylko pozostało mnichów iT 


braciszków w celu apostolskiej działale 
ke świątyni, lęcz wszyscy oni sg 
czy Cla 

Dziś Macoch gorzko żałuję, iż po- 
pełnił zbrodnię. Girożącą mu karę przyj» 
mie jako częściowe odkupienie, Lecz 
czyż powinna spaść na niego cała suro* 
wość prawa P 


Jeżeli kara ma go poprawić, to czyż 


om jest I teraz tym samym człowiekiem, 


który pod postacią mnicha popełnił 
zbrodnię? Gdyby on mógł sobię ulżyć 
gniotącego go ciężaru | wskrzęszony, 
odrodzony wejść do nowego życial Lecz 
to jest dla niego rzeczą niedostępną, 
Macoch bezpowrotnie zginął I 

Czyż trzeba zgubę doprowadząć 
do ostateczności P Wszelka kara zawiera 
w sobie odszkodowanie i zemstę, 

Lecz któż od pauów może żądać 
zemsty? Czy społęczeństwo ? 


Ono oczekuje tylko wykrycia pra 
wdy i zupełnego zrównoważenia kary. 
Czy klasztor? Klasztor przed zbrodnią 
sam się juź odrodził, Czy Najświętsza 
Bogarodzica, osłaniające, według prze” 


pięknej legendy narodowo-religijnej swym. 


niewidzialnym płaszczem umiłowany klas 
sztor przed wrogiem? Niel 

Ona oczękuje od was pp, sędziowie, 
tylko miłosierdzia, 

Nie będę się powoływał na szczere 
przyznanie się Macocha do wszystkiego 
ı na samooskarżanie się jego; gdyż to 
sami pamiętacie, nie będę prosił o mi= 
łosierdzie, dlatego, że je posiadacie, ale 
proszę 0 jeduo tylko: pamiętajmy, że 
jesteśmy wszyscy ludzie grzeszni! 


Mowa adw, Korwina-Piotrow:- 
skiego. | 

Obrońca „Pięknej Heleny*, > uczy- 
niwszy pomparyczny wstęp, kładąc SZG” 
roki nacisk na uczucia patriotyczne iTe- 
ligijine, w ten sposób przystepuje de 
jądra kwestii: 

„Przedewszysikiem słów parę O Sa» 
mym Macochul,,, 

Jeśli dla. mnie, jako dla polaka ł 
katolika, taki Macoch zasługuje na jed 
ną tylko karę — a nią jest kara śmierc 
i sam bym go powiódł na szubienice 
gdyby to było możliwem, to jako prawe 
nik przyznać muszę, że, niestety, wobeg 


zniknięciu zeń mnicha, postąe 


danych śledziwa Sądowego—wWyśnzgnie 


się, względnie tanim kosziem, bo rotami 
arczztanckiemi*, ; 


Po takim „wybuchu* swady ora= 
torsko-obrofńczej Korwin=Piotrowski Os 
świadczą, że jakkolwiek nizki wymiar 
kary dla Damazego Macocha spowo= 
duje stosunkowe obniżenie wszystkich 
wyroków w tej sprawie, to jednak., głos 
sumienia dobrego polaka i ka» 


tolika nakazuje mu podkreślać przy 


każdej okazji winę podsądnych, 

Co do winy jego klijentk„ Heleny 
Macochowej, bronca twierdzi, że nia 
została ona bynajmniej dowiedzioną ł 
dziwi się, że oskarżyciel państwowy W 


swem przemówieniu nie Uznał za Stos 


sowne zrzec się oskarżenia co do Ma< 
cocihowej, 


ij 
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jący wyrok, o jaki proszę, 


' mowi 


~ Oskarżenie polegające na tem, że 
1-0) dowiedziawszy się o zabójstwie, u- 
krywała zabójcę u siebie w Warszawie, 
m następnie u siostry swej w Szereniam 
wie, 2-0) że przyjmowała od Damazego 
pieniądze, wiedząc o tem, że takowe 
pochodzą z okradzenia „skarbczyka* 
częstochowskiego, 3) że przy ślubie z 
Wacławem Macothem świadomie korzy- 


_ stała ze siałszowanych przez Damazego 


dokumentów obrońca zbija nastepujące- 
mi twierdzeniami: 


 Oskarżenia, zawarte W- pierwszytn 
punkcie nie wytrzymują  najlżejszej kry- 
tyki. Od chwili zabójstwa do areszto- 
wania Macocha upłynęło prawie 2 i pół 
miesiące, Z takowych około 2. miesię- 
döy spędził on w Częstochowie i Sieram 
dzu u ojca Izydora Starczewskieyo, a 
zaledwie 2 tygodnie w Warszawie, Tak 
jest, w Warszawie; ale gdzież?... W swo- 
jem własnem mieszkaniu, które sam wy* 
najmował, za które płacik i w  którem 
trzymał swą konkubinę.  Trudnoż jej 
było go z jego własnego mieszkania 
wyrzucić, Nie uktywała go więc Hele- 
na Macochowa, bo on był u siebie 


Nie mniej bezpodstawnem jest | 
drugie oskarżenie,  Damazy jawnie i 
szczodrze szastał pieniędzmi, opowiada- 
dając o wygranych na loterji (po 10 ty- 
sięcy rub), o jakiejś sukcesji itd. Już 
ta jawność w wydatkowaniu sum znacz- 
nych nie mogła wzbudzić podejrzenia. 

Dlaczego lekkomyślna, młoda i 
niedoświadczona dziewczyna miała być 
od wszystkich podejrzliwszą? 

Również nieuzasadnionem jest O= 


skarżenie z 294 art, kod. kar. O zawar- 
"cie iałszywego małżeństwa. 


Oskarżona raz tylko jeden do dnia 
ćlubu była z narzeczonym swym i z Da- 
mazym w  kancelarji parafji ego Alek= 
sandra, gdzie ten ostatni bez ich udziału 
w drugim pokoju omówił z księdzem 
wszystkie szczegóły. Czyż może tedy 


Flelena Macochowa odpowiadać za winę 


niepopełnioną? 
, Reasumując to wszystko, sądzę, żem 
przed sądem koronnym dostatecznie do- 


wiódł niewinności Heleny Macoch, co - 


do postawionych jej wedle państwowego 
kodeksu karnego zarzutów. Uniewinnia= 
nie zmieni 
jednak w niczem tego potępienia, jaki 


kraj cały wydał już dawno na  iragi-- 
cznych bohaterów tej ohydnej sprawy. 
$ 
« 


Po Korwinie-Piotrowskim przema- 


"wiali jeszcze wczoraj obrońcy: Olesiń- 


skiego—adw. Chądzyński, Pianki— adw. 
Sędzikowski, Pertkiewicza — adw, Nowi- 
cki i Cyganowskiego — adw, Korwin 
Piotrowski, 

Zakończenie rozpraw nastąpi 
pewnie dziś dó wieczora; wyrok 
spodziewany jest w czwartek, 


Zån 
zaś 


Sejm przeciw Wilhelmowi Il. 


Ogromne wrażenie wywołała w 
Niemczech uchwała, która Świeżo zapa» 
dła w komisji budżętowęj Sejmu alzac= 
ko-lotarynskiego. 

Oto większość komisji, złożona w 
tym wypadku z centrowców i socjali- 
stów, skreśliła cały szereg pozycji bud: 
żetowych. 

Ogóbia suma, jaką skteślono, wy- 


nosi 244,000 marek, A mianowicie: skreś- 
lono tajny fundusz policyjny w wysoko» 


_ŚCci 44,000 marek, dalej 100,000 marek, 


kosztów reprezeniącyjnych dla namiest- 
nika i wreszcie cały cesarski fundusz 


"dyspozycyjny w wysokości takźe 100,000 
m 


arek. 
Nadio uchwalono polowanie, które 
dotąd pozostawiano cesarzowi Wilhe!- 
do dowolnego użytku wydzier* 
żawić za kwotę 7000 marek rocznie. 


Uchwała ta, a szczególnie skreślenie 
funduszu cesarskiego i wydzierżawienie 
polowania cesarskiego, wywarło w Ber- 
linie, w kołach dworskich i rządowych, 
bardzo przykre wrażenie, W kołach 
tych uważają to za wyrażną demonstra= 
cję polityczną tak przeciwko rządowi, jak 
przedewszystkiem przeciwko koronie, 

anuje też powszechne mniemanićc, że 
uchwała nowej reprezentacji alzacko=lo= 
taryńskiej wywola bardzo poważne kon- 
ilikty natury politycznej, 


+ * 
* 


y 


- Adah 
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Bunt wojskowy w Chinach, 


Cała dawna armja cesarska w Chil- 
nach północnych skłonna jest do buntu 
i przy lada sposobności pójdzie śladem 
tych pułków, które oddały się grabierzy 
i rozruchom. Głównym motywem buntu 
jest obawa o zmniejszenie żołdu. Po 
nieważ i w armji południowej, republi- 
kańskiej żołd zaległy wynosi około 40 
milijonów rubli, nie są wyłączone rozru= 
chy wojskowe i na południu państwa 
środka* 


Interwencja mocarstw jest 
niona. 


f nieunik= 
Do Pekinu i Tientsinu ściąunię- 


to garnizony cudzoziemskie. Japończy= : 


cy, którzy najszybciej wysłać mogą 
większe oddziały wojska do Chin, za- 
proponowali obsadzenie Pekinu 5,000 


swych żołnierzy, lecz przedstawiciele 
mocarstw odrzucili na razie tę usługę, 
Niebezpieczeństwo zaczyna zagrażać i 
dzielnicom cudzoziemskim, które dotych= 
czas były szanowane przez. rabujących. 
W. Tientsinie zamordowano lekarza nier 
mieckiego, dr, Schreyera, śpieszącego na 
ratunek swym rodakom, 

Liczne egzekucje w Pekinie. — ścię- 
to setkę rabusiów w miejscach publicz- 
nych — nie dosięgły głównych wino- 
wajców, gdyż unikano karania żołnie- 
rzy, aby nie podsycać wrzenia w armii 
na którą wyżsi oficerowie wpływ zupeł- 
nie stracili. 


Rząd republikański jest całkowicie 
uzależniony od zdemoralizowanej armji. 
Pustki w kasie czynią położenie rządu 
niezmiernie ciężkiem: 


TELEGRAMY. 


Tel, Ag, Pet; i pryw. 


Wieo i skazanie studentów. . 
Petersburg, 5 marca. — Wczoraj w. 


uniwersytecie grupa mianująca się Człon- 
kami stronnictwa socjalno-demokratycz- 
nego zorganizowała wiec. ogólnoruni- 
węersytecki. 

Policja aresztowała 91 studentów, z 


których 86 zanotowano i po opuszcze= _ 


niu przez nich uniwersytetu uwolniono. 


Petersburg, 5 marca, — Naczelnik 
miasta w drodze administracyjnej skazał 
na areszt 3 miesięczny studentów: Bli- 
menthala, Czystosierdowa i wolnego sti- 
chacza Kozłowa; na 2 miesięczny stu- 
dentów: Fiszera, abre'a de Baccara, 
Tomaszewskiego, Gierszańowicza, Dru- 
szłakowa i Trofimowa Oraz na miesięCz- 
ny: Gowarkowskiego, Gołowina, Wier- 
bowa, Janiszewskiego i Obuchiowskiego - 
za naruszenie wydanego d. 17 września 
1911 roku postanowienia obowiązujące- 
go o zakazaniu stosowania środków 
przymusowych do przerwania pracy w 
zakładach naukowych, 


Uchwała nacjonalistów. 

Petersburg, 5 marca.—Na posiedze-- 
niu zamknięten zjazdu nacjonalistów 
przyjęto uchwały następujące: Prawa 
żydów w żadnym razie nie mogą 
być rozszerzone, Należy wyszukiwać 
środki w celu wałki czynnej z przemocą 
żydowską, W sprawie taktyki wybór- 
czej postanowiono, że podczas nadcho- 
dzących wyborów do Dumy państwom 
wej można zawierać bloki ze wszystkie- 
mi stronnictwami, nie stojąceimi jednak=" 
że bardziej na lewicy, "fiż październi- 
kowcy, oraz że stronaictwanii, uznają- 
cemi konieczność Dumy. W sprawie 
porozumień z inorodcami postanowiono, 
że nie mogą być zawierane bloki z po- 
lakami, chociaż byłoby to taktycznie b. 
korzystnie; zawieranie bloków z pozosta» 
łymi „inorodcami* dozwolone jest pod 
warunkiem, jeżeli uznają oni jedność 


* państwa rosyjskiego i przodujące stano- 


wisko narodu rosyjskiego. 

Proces intendentury. 

Petersburg, 5 marca.—W sądzie WO 
jeńnym okręgowym rozpoczęto sądzenie 
sprawy b. urzędników głównego zarzą- 
du intendentury: pułkowników: Akimo= 
wa, Dutowa, Maltkiewicza i Lużyńskiego; 
póapułkowników Frejtunga i Cwietko- 
wa; sadcy dworu Kislińskiegóo 1 wdowy 
po kamerjunkrze, Sapiencowej — oskar. 
zonych o wymuszanie datków od Qo- 
stawców i łapownictwo. | 
Asquith o strajku węglowym, 

Londyn, 5*go Marca, Prezes rady 


„ministrów, przemmawiając w izbię gmin, 


w sprawie strajku i wyraziwszy uznanie 
dla spokojnej i rozumnej taktyki stron 
obu, zakończył swe przemówienie przy* 
toczeniem wniosków, do których do- 
szedł rząd, Asquith zaprzeczył pogłosce, 
jakoby w dniu 29-ym z. m, miał g» 
świadczyć przedstawicielom robotników, 
że ustanowienie minimum płacy w prze= 
myśle węglowym będzie pierwszym kro» 
kiem do ustanowienia w drodze prawo- 
dawczej «takiegoż minimum w. innych 
gałęziach przemysłu, Minister dodał, że 
lekki flirt z socjalizmem nie leży w je- 
go charakterze. Następnie opowiedział 
szczegółowo, / dla czego rokowania zo- 
stały przerwane i robotnicy nie chcieli 
omawiać sprawy minimum zarobku. , 


Odwet dla sufrażyśtek, 

‘Londyn, 5 marca. Publiczność za= 
czyna już zajmować stanowisko wrogie 
względem sufrażystek: W lokalu klubos= 
wym sufrażystek młodzież z aprobatą 
publiczności wybiła szyby w oknach. 

Wielki strajk w Analji. 

Londyn, 5 marca; -W ubogich dziel- 
nicaclh ceny produktów żywności pod- 
noszą się, i4omunikację z Manczesteru 
ograniczono o 72 pociągi, « Ograniczo* 
no też ruch na linji północno-wschod: 
niej. 

Wojna. 

Konstantynopol, 5 marca, — Amba- 
sador rosyjski przedsięwziął kroki u 
Porty w celu dowiedzenia się, pod jd- 
kiemi warunkami zgodziłaby się Turcja 
na zawarcie pokoju z Włochami. 

Rzym, 5 marca, — Podczas posie» 
dzenia senatu Giolitti, prezes ministrów, 
otrzymał z Tarentu telegram, donoszą” 
cy ò nagłym zgonie na okręcie ‘admi. 
ralskim „Vittorio Emmanuelo“ admirała 
Obri, dowódcy wojennej eskadry włos- 
kiej, Wiadomość sprawiła wrażenie wstrzą* 
sające, > 

Paryż, 5 marca. — Dzieniki roż- 


i šzerzają pogłoske, jakoby blizkiem było 
, dwutygodniowe zawieszenie broni mię- 


dzy Włochami a Turcją. A Z 


Przewrót w Chinach. 
'Kuldża, 5 marca.—W okręgach man 
dżurskicn powstanie wzrasta. Przedsta- 
wicieli władzy zabijają, lub przywiązują 
do ogonów końskich, Wśród kirgizów 
panuje wzburzenie: 


Telegramy własne 


„Now. Kurjera Łódzkiego”, 


Stanowisko rządu. 

Londyn, 6 marca. — Rząd nie wy- 
syła dotąd wojska do okręgów, objętych 
strajkiem, nie chąc drażnić strajkujących. 
Dotąd też nigdzie nie przyszło do za: 
burzeń. 
Lokauż krawiecki 

czech. 

Berlin, 6 lutego. Na wczorajszem 
zgromadzeniu strajkujących krawców 
(przykrawaczy), pełnomoćnik Związku 
krawców oświadczył, że ogólny Zwią- 
zek uchwalił generalny lokaut wę wszyst= 
kich miastach. na 1 

Kolejarze wobec strajku, 

Londyn, 6 lutego. Liczne zgromaw 
dzenie kolejarzy w Sheffield postanowiło 
poprzeć górników w razie potrzeby naw 
wet przęz strajk, 

" Wielki strajk. 

Londyn, 6 marca,—Strajk przybiera 
coraz większe rozmiary. Dzienniki wzy- 
wają rząd do energicznej interwencji. 
Prawdopodobnie nie pozostanie mu inne 
wyjście, jak uchwalenie dotyczącej usta- 
wy w parlamencie, Zakłady gazowe 
mają zapasy węgla, wystarczające za: 
ledwie na kilka dni. Strajkujący zapew= 
niają, że mają dość środków, aby wy» 
trwać. w strajku. 

Londyn, 6 marca;—Wśród publicz- 
ności zaczyna się szerzyć panika z po- 
wodu braku węgła. Piekarze oświad= 
czyli, że mają zapasy "węgla tylko na 
kilka dni, wobec czego będą musieli zas 
przestąć pracy. Publiczność masami za- 
kupuje piecyki naftowe, make I konser* 
wy, aby się zabezpieczyć na wsżelki 
wypadek. Ceny węgla poszły ogromnie 
w górę. Dziś tonna węgla kosztuje 60 
koron. Robotnicy transportowi zwołali 


"om. -Znajomi 


Ni SĘ 


ŚL 


na dziś zgromadzenie, aby przyłączyć 
się do strajku. 


Brak węgla. 

Hamburk, 6 (3>—Ceny węgla poszły 
tu bardzo znacznie w górę. Dziś płacą 
tu 35 marek za tonnę, wobec normals 
nej ceny 20 marek, 

Bruksela, 6 (3— W portach belgije 
skich panuje brak węgla. Cena podniosła 
się dziś z 19 szylińgów na 50 szylingów 
za tonnę. 


Różne wiadomości, 


— Napisy polskie, W nowym 
gmachu  hypoteczaym w Warszawie 
wszystkie napisy polskie zniesiono, W 
dawnym kancelarje rejentów opatrzona 
były napisami w dwu językach. 


— Ruiny w Bobrownikach. 
Rejent nieszawski p.  Dunin-Borkowski 
wystąpił z projektem, aby Tow. opieki 
nad zabytkami nabyło ruiny w ziemi 
Dobrzyńskiej. 

— Nowa powieść H. Sion- 
kiewicza. Henryk Sienkiewicz, przys 
stępuje do pisania nowej powieści. No- 
wa powiesć autora „Trylogji* osnuta 
-ma być na tle epoki napoleońskiej. Boe 
haterem ma być ks. Józef Poniatowski. , 
Zapowiedziany utwór wielkiego pisarza 
pojawi się jednocześnie po polsku i w 
przekładzie na język rosyjki. 

— Eksploatowanie Chejfe: 
Chejieca . „cudownego“ 
narzekają na niesłychane eksploatowa” 
nie talentu syna przez ojca. Jeden z 
nich ogłosił list w gaz. żyd., pisząc, ża 
po dwóch koncertach grał już w Łodzi 
(dzień po dniu), a po piątkowym. kons 
cercie w Warszawie, grał w poniedziałek 
po upływie trzech dni — w Petersburgu. 
"Ojciec małego jest tak skąpy, Że za- 
miast w hotelu porządnym, mieszkał z 
synem na Nowolipkach „w tiemnocie i 
brudzie*, byle parę rubii zaoszczędzić, 
Niewiadomo nawet, czy kupił dla syna 
bilet I klasy do Petersburga, czy ież je- 
chat Ill klasą. | to obecnie, kiedy syn 


; „zarabia nieraz 1,000 rb. na tydzień . 


— Aktorzy — opiekunowie 
moralności, Niedawno temu” za« 
szedł w Peszcie rzadki wypadek, że akw 
torzy nie chcieli wystąpić w sziuce, wys 
kraczającej przeciw moralności. 

W jednym z  tamiejszych teatrów 
miano dawać farsę P. Gavaulva p, t 
„Monsieur Zeno“. Farsę tę grano w pa< 
ryskiem Variete z wielkiem powodzeniem. 
Artystki i artyści, którzy tę „Sztukę“ 
mieli grać, oświadczyh  utoli dyrektoro= 
wi, że ona w takie obfituje -nit rzyzwo- 
itości, iż „nawet wysłużony wachmistrz 
nie mógłby ich wypowiedzieć bez zarus 
mienienia się“. 

„Nie mam ochoty — powiedział aks 
tor, pa Hegenus — protegować na Sce» 
nie gustu publiczności, rozmiłowanej w 
tak wyuzdanych świństwach; w imieniu 
więc koleżanek i kolegów proszę o wys 
kreślenie tej farsy z repertuaru". 


PODZIĘKOWANIE. 


Za serdeczną opiekę podczas choroby 
składam serdeczne podziękowanie: Ap. 
Władysławowstwu Neufeld, (ui. Cegielnia« 
na Ne 14) oraz naczelniemu lekarzowiszpi« 
tala Poznańskich d-rowi Makstmiijanowi 
Kohnewi i lekarzom pp: śózefowi Maybauś 
mowi, który leczył mmie bezinieresownie 
w przeciągu 6 tygodni, dawał darmo lex 
karstwa, 1 umieścił w szpitału Poznańs 
skiçh; za troskliwą o iekę lekarzom szpik 
talnyin pp. Sterlingowi, Perlisow., Temer-. 
senowi, Prechnerowi, i lsrowe  Tarapani 
i Szapirowej, Pielęguacja w sz- alu stor 
na wysokości swego zadania, A 

Frania Wiewiórkowska, 


99900 


Maszyny do pisania, wielojęzyczne 


„Jłammond” i „Mercedes“ 
własny warsztat reparacyjny. 
Edmund Bogdański, KSdŹ 


Dzieina 30. tel. 1126. 
r1831—5—$ 


—KAKAO 
VAN HOUTENA 


PRAWDZIWE 
TYLKO 


2, TAKĄ MABKĄ 


REARS 


anod na Samosa 


sy 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 
Nowość! Nowość! | 
Józef Weyssenhoff 


ZNAJ PANA 


Wydanie wytworne, Centa rb. 1.50 
Tegoź autora poprzednio wydane: 
SOBÓL I PANNA. Cykl myśliwski. 
DNI POLITYCZNE. Serja L NARODZINY DZIA- 


2.20 


ŁACZA (rok 1905). 1, 
$erja IL. W OGNIU (rok 1905-6). 1— 
EROTYKI Wydanie wytworne, z ilustracjami Henry 

ka Weyssenhoffa. Rb. 2.50; w wykwintnej opr. 4— 
HETMANI. Powieść współczesna Z okresu rewolucji, 2.— 
SPRAWA DOŁĘGI. 1.2 4180 
SYN MARNOTRAWNY. 2.20 
UNJA. Powieść litewska. : 2, — 
ZA BŁĘKITAMI. Z ilustr. K. Górskiego, Rb. 1; w 

ozdobnej oprawie. 1.40 
ZARĘCZYNY JANA BEŁZKIEGO, Z ilustr, K, Gór- ; 

skiego, Wyd Zeie Rb. 1: w ozd, Opr. 1.40 
ZYWOT I MYŚLI ZYGMUNTA PODFILIPSKIEGO. 

Wydanie 4 te. 1.50 


1800—3 Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Zawiadomienie. 


Ogólne Zebranie członków Łódzkiego 
Zyd, Towarzystwa opieki mad Sierotami 
odbędzie się w czwartek dnia 7 Marca r. b. o g, 8i pół 
wieczorem w lokalu Stowarzyszenia Pracowników Han- 
dlowych (Długa 45). 


| Porządek dzienny. 


Wybór przewodniczącego. 

Spraw. Zarządu za rok 1911. 

Spraw. Kasowe za r, 1911 I budżet na r. 1912 
Protokuł Komisji Rewizyjnej. 

Wnioski Zarządu i Członków. 

Wybory Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 


matogen GREJNER, 


Dozwolony przez Radę Lekarską z decyzji za JR 679, 
Najlepszy środek przeciw małokrwi- 
stości i anenzji, użycie (akowego jest niezbędne do 
lepszego odżywiania się, wzmocnienia organizmu i popra- 
wienia apetylu po przejściu przeciązających się chronicz- 
vych cierrień, Do sprzedania we wszystkich aptekach | skła- 
| dach aptecznych. 1787 —24 


Wystrzesajcie się falsyfikatów. 


Reprezentant dta Królestwa! Herman Szpieelman Warszawa Królewska 31, 


PEINT ITANNA 
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W E Taea Fo OWC 2 


X TAA Ry 


Swiatłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT D+ S, KANTORA, 


specjalisty chorób skórnych, wsosów, wenerycznych i moczopłeiowych 
ulica Krótka X% 4. Telefonu M 19—41. 1720 0 


Leczenie promieniami Faoenigena; światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego mapięcia 
iświeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie Bzpecących włosów) 
masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa), kaustyke, usuwanie brodowek), Endo i cystoskopja (oświetlanie 
organów moczopłciówych, Elektryczne świetlne kąpiele i gorące 
A: powietrze, Leczenie syphilisu „Enrlich-Hata 606*. 

| Przyjmuje od 8 — 2 « od 6—9, dla pań od 5 — 6; osobna poczekalnia. 


Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Fr: med. Slinownty 


Pracowników Handlowych m. Łodzi. 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że w sobotę d, 9 marca t. b, 
punktualnie o godz, 9 wiecz., odbędzie się w lokalu Stowarzy- 
szenia (Długa 45) 


Zwyczajne Ogólne Zebranie 
Porządek dzienny: 

1. Zagajenie posiedzenia, 2, Wybór przewodniczącego, sekreta- 
rza i asesorów Ogólnego zebrania. 3. Rozpatrzenie protokułu 
Komisji Rewizyjnej. 4, Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozda« 
nia Zarządu ża rok 1911. 5. Rozpatrzenie i zatwierdzenie buda 
żetu za rok 1912. 6. Rózpsirzenie sprawozdania Biura Pracy. 
7. Rozpatrzenie sprawozdania Biblioteki, 8, Wnioski członków, 
9, Wnioski Zarządu*, 10. Wybory Zarządu i Komisji Rewizy- 
nej na rok 1912. 

*a) amortyzacja deficytu szkolnego. b) legalizacja ustawy 

Kasy asekuracyjnej na wypadek Śmierci, c) lokata fun- 

duszu Stow, w kasie poż. wozóle, a sumy 1500 rb, z 
szczególności, d) obchód 25 |. jubileuszu Stowarzyszenia. 

W razie nieprzybycia wymaganej liczby członków, zebranie 
w II terminie odbędzie się w d, 23 marca r, b. i ważnem będzie 


bez względu na ilość przybyłych, ZARZĄD. Dr. REJT 
Sed dedede $EŻE s: choroby akira, eo 
Teate „URANIA 


ne, kosmetyka lekarska. Lecza 
PROGRAM od 1 do 16 Marca r. b. 


b. kliniczny dr. w Petersburgu 
zamieszkał w Łodzi. 
Zawadzka 10. 

Choroby wewnętrzne, kobiece 
i dzieci. 
Przyjmuje od 10—12r.i od 4—6 w 


Dr. med. W, KOTZIN 


ul. Piotrkowska 71l, 
Choroby serca i płuc 
ruyjmuje od 10—11, od 4—6 pe poł 
eleifon nr. 21-19. 2388 10 1 


ketnie mieszkania nie Syphilisu Salvarsanem „ER: 


Zofijówka 


półlory wiorsty od szosy Rzgów- 
Tuszyn, Dom murowany. Las, 
Kąpiel w stawie. Sklep na miej- 
scu. Wiadoimość w Redakcji. 


Leczenie elektrycznością (elektro: 
izem) i masażeni wibracyjnym= 
Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano | od 4—1 
wicca, W niedziele I święta 9-23 po p 


Elien Ridgray 
Angielska subretka 


Fredy paint 
M-lle Gusti 


z jego gimnast. sceną w pracowni 
malarza 


Marka & wiiford 


Duet Uuuusformacyjny 


Les trois Woodmay 
Znani angielscy ekseentrycy 


— Mer,Ernst 


z jego makomitą gruppa tresowa- 
nych małp 


Erika Awintieł 5 dam 


Spiew, tańce : wojskowe ówiezenia 
itd 


Eilen Potter 


Kobieta strzelec 


Anurzeja 13. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9 — 11 g. rano 
4 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 10 — 1 g. rano. 
Telef. 22-66. 


LICYTACJA 


w lombardzie 
D. Wałchowicza i Syna 
w sali miejscowej 


Południowa 20. 


odbędzie się 15/2 marca r. b. 
i dni następujących. 
1667 —3—1 


Ned de dd dek 


Dnia (6]19 Marca 1912 roku 


Dr. L. Klaczkin 


Kenstantysówska ti. 


Syphilis, skórne, wenerycznó, 
choroby dróg moczowych. 


ńazdolski Asd ù ; 

w sali bibijołecznej 5—8 wiecz. dla pań od 4—5 pe 

PY Módhiki pubiemości, - . | Tow. Lekarskiego, południu.  11:3—0 
przy ul. Spacerowej 21 odbędzie 


UraniasBio 
pz Reza SiĘ 


Ogólne roczne Zebranie 
członków Kasy Wz. Pomocy 
lekarzy m, £oùzi, 


W razie nieprzybycia dostatecznej 
ilości członków, przepisanei ustawą na« 
stepo, bez względu na ilość przybyłych 
członków, prawomocne posiedzenie od= 
będzie się dnia (18) 26 Marca 1912r. o 
godz. 9 wieczorem w tej samej sali, 


Pod warendą będzie grać Angielsko 
Sohotsko orkiestra pod kier. Miss Free 
da Russel, 


(x Lifmanowicz 


Krótka I2. 


Ghoroby dróg moczowych 
(pęcherza i nerek) 


Gystoskopia i zgłąbnikowania 
moczowodów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


ja fa L N a .. 
Do piątku wspaniały program. Se de Se da Ho Ha He Że 
Ruy-Bla2 Dr.M.Papierny 


Tragedja w 2-ch częściach Lepotep S ipaa 
podług Wiktora Hugo .`. 


Przyjmuje da 11 rano i od 4 « pòt pop 
da 6 pół ba południu, 


Ja W podróży po kfryge Vica Południowa 23 


Téisionu W 16.86 2640 
Komedja długości 500 metr. —— 


Dziennik. patić Dr. Rabinowicz 
2mowe przygody CHOROBY GARDŁA, NOSA 


i Laid s 


SPECIALISTA 


Chorób skotnvch, wanarycznych 
i niemocy płciowej 


Or. LEWKOWICZ 


powrocił 
Przy syphilisie stosowanie prep 
ach ,GU6' 


Leczene aiektrycznością | masa 
żem w dracyjnym. 
Zachodaia N3 38 

od 9—] « od 6—8 dla pan od 6— 

w niedzielę od 9 do 3. r. 1109 40 


e he de dee Rode a 


ostatnia 
kron'ka 


.. Zdjęcia z natury 3. Zielona 3. 


ŁUKASZEWICZ 


LICH-HATA 606" wśród-żylnie, 


Br. Feliks Skusiewicz . 


Przgjuue pod 8—1 rano i od 


< - à a". 
mrar mna PE di DO ZK 


EG WEG T 


= w 


m 
J 


-r 
E 


pra 7 


"wez AZ DT 


"FP 
= 


acid 


8 NOWY KURJER ŁODZKI — 8 marca 1912 roku, 


Karol Michalski 


Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 


(4) BIOMALC 
| 2) BIOMALC 


kapryśni chorzy. 


G 3) BIOMAL 
E 4) BIOMALG 


SĄ. 


OPTREDES 
Eyk %. Revigné. i 


udział cała trupa i nowi debiutanci, 
> Sensaojal Występ Nowość! 


me” l0 Martinis 0 Tm 


Jazda na trójce rosyjskiej i na koniach, połączone ze 
śpiewami, tańcami i orkiestrą bałałajkową. 


Dziś, 6-g0 marca 1912 r. 


Palszy ciąg 


międzynarodowego SCHAGIPIJOWATU 


W A fi K T francuskiej - 


BZIS3 WALKI 
Blandetti — Miadralli 


u 


Tyrol Turcją 
Wład, Sobiewski — A.H,.Eggcherg 
Polska ząmpjon Swiata 
Osipow — Risskacher ki 
Syberja | Szampjon świata U 


Zawiadomienie. W Czwartek, T-go Marca dane GG 
będzie wielkie wspaniałe przedstawienie na benefis g 
wszechświatowo znanego szampjona G. Rissbachera, © 
Przygotowuje się dużo nowości. Kolosalny program. œ% 


Szczegóły w programach. Początek o g. 8 i pół w. 


p 7 P . 8 
Inowłódz. Pensionat nad rzeką Pilicą, Ople 


ka dla panien zapewniona. Wia- 
domość: Łódź, Pańska 58 od 11 do 1-szeji od 3—5 pp. 
A; PURMANOWA, 1735—-3 


| o iati se aT 


Wrząd Starszych Zgromadzenia 
Kupców m. £odzi 


ma zaszczyt prosić pp. wierzycieli firmy W. T. 
Płasznikow w Odesie o przybycie w Sobotę 
d. 9 Marca o godz. 3-ej po pol., do lokalu 
Giełdy, (Piotrkrwsko Ne 87) dla wysłuchania 
sprawozdania delegatów, wybranych na po- 
przedniem posiedzeniu, odbytem d. 28 Lu- 
tego i powzięcia decyzji co do dąlszego spo- 
sobu postępowania w tej sprawie, 


se 


ok sk AG A 


gpt tete dede dede dedet 
R 


AATTEET 


ge 


Wydawca Antoni ksiażeka 


$ 


i EUGENJA" 


najdostępniejszy w cenie, naturalny srodek odżywczy i wzmacniający 
siły, ekstrakt specjalnego wyborowego słodu jęczmiennego. 


zawiera 48,26 cukru (maltozy), 7, 23 dekstryny, 
żelaza, fosforu oraz innych składników mineralnych i ekstraktowych, PE 
Biomalc jest przyjemny w smaku, piją go też chętnie nawet najbardziej 
Biomalc spożywać można w stanie naturalnym, oraz w mleku, kakao, 
herbacie, piwie, zupie, buljonie, w leguminach i innych potrawach. i 
wzmacnia system nerwowy, oczyszcza krew, wzmacnia muskulaturę, zwiększa apetyt, re- Ke 
guluje trawienie, wpływa na przyzwyczajenie organizmu do przyjmowanych pokarmów i 
„man  SOTŁyjA ogólnemu wzmocnieniu organizmu. Biomale jest niezastąpiony przy chorobach płuc FE 
(tuberkulosie) uzdrawiając płuca, łagodzi kaszel i ułatwia odrzucanie flegmy, Bezpośrednie działanie Biomałcu na 

system nerwowy | krwjonośny czyni go bardzo pożądanym przy silnej nawet anemii, s 
posiadając wszystkie naturalne i cenne właściwości lecznicze, tańszy jest przytem od f 
wszystkich stucznych tj z. preparatów i najdostępniejszy dla większości osób, odęzuwają- [4 
|| amema Cyh potrzebę wzmocnienia organizmu, Padełko wagi 11, funta—85 kop, 13/, fnsta—1 rb, 50. k 
| Bi.malc nabywać można we wszystkich aptekach, składach apt. i sklepach spoż. BR 
ądajcie bezpłatnie próbnego pudełka i broszur od głównego przedstawiciela na Rosję 

Tow. „Awtosił”*, w Wilnie 1 Berlinie, 


N 54 


Posadzki terrakatowe. Płytki głazurowane. Licówki różnokolorowe. Posadzki „Massiyv* 
dębowe Odlewy z żelaza lano-kutego. Dzwony i sygnaturki kościelne „Ruherę:d* do 
krycia dachów, Maszyny cegielniarskie B-ci Bühler. Motory naftowe 1 gazowe T-wa 
Akc. Bächtold & C-io Steckborn. Motory na gaz ssany The Campbell Gas Engine 


C-o L-td Halifax. 


Maszyny dla przemysłu wełnianego T-wa Akce. „V-v8 Math. Snoeck“ Ensival (Belgia). 
Maszyny do pisania „Tha Yost Typewriter Ć-o L-td* Bridgeport. U. $. A, 


Orkiestrjony elektryczne, sprężynowe i ciężarowe fabryki Diego Fuchs, Praga. 


duży procent wapna ei 


$ ucieszne przygody szpiega 


A 3 = m ~ = 
Sędzia-Komisarz Upadłości 


fi. Kuprin 


| Sztabs-J0apitan Rybnikow 


w administracji „Nowego Kurjerę Łódzkiego” 


Gena 35 kop. 


3 1 > 
Ważne Ola Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


KARTOWSKA, 


fa Łódź, Konstantynowska 5 


Telefonu Ne 28-01. 


Poleca $zan Paniom w Łodzii okol icach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


gł: mycie głowy z natychmiastowym wysul 


szeniem (Maniour) czyszczenie paznoge 
farbowanie włosów 1 wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywana; 


j pod moim kierunkiem, Wyuczam upina» 
MM nia najnowszych fryzur w 6 lekcjach 


Abonament na miejscu i w domach 


japońskiego do nabycia f 


Judela Kamienieckiego 


z mocy art, 476 Kod, Handl, wzywa wierzycieli tejże masy, ażeby w dniu 24 
Lutego (8. Marca) 1912 roku o godz, 12 w poł: stawili się osobiście lub przez 
pełnomocników w kancelarji Wydziału Upadłosciowego Sądu Handlowego (Dłu- 
ga N27) celem wysłuchania sprawozdania kuratora masy i wyboru kandydatów 


na syndyków tymczasowych, 
nym terminie skutkować może umożonie 


Niezgłoszenie się wierzyciell w wyżej wymienio- 


postępowania upadłościowego. 


Warszawa dnia 18 Lutego, (2 Marca) 1912 roku. 
Sędzia-Komisarz St. ks. Lubomirski 
Kurator Jan Howioki Adw, Przys, 


9099999999 


Ogłoszenia drobne. 


| |l Ą! Mebie różne z 5-ciu 
A! A ih.pokojów, oraz drobne 
rzeczy, obrazy sprzedam wyjeż- 
dżając tanie. Główna 51 m. 3 
I piętro front. 1571—6—1 
D° wynajecia zaraz lokal przy 
: ul. Aleksandrowskiej J&. 37, 
Bałuty, składający się zdwóch 
poko! z kuchnią i sklepu naroż- 
nego, dobrego na szynk. Wiado- 
mość u gospodarza. 1685—3— 1 
o wynajęcia zaraz teatr Ka- 
D sandra, przy ul, Aleksan* 
drowskiej Nż 37. 1656—3—1 
o magazynu kapeluszy, Dzięl- 
D na 3 I piętro, poirzebne są 
uczennice, 1704—2—L 
p° sprzedania! Nowy 4 konny 
gazowy motor, który jest 
w biegu, wiadomość u właście 
ciela domu. Widzewska 16, 
1710—3—1 
o Sprzedatnadwa dębowe foz- 
D ka za połowę ceny. Wiado- 
mość: Franciszkańska 56, F. Ko“ 
zak, 1137—3—1 
moriepian w dobrym stanie do 
Fennian: Dzielna 31 m: 6 
eibaciaroia z Obiadamıi do 
H sprzedania. Ul. Konstanty- 
nowska XS 80. 1725—1—1 
"upuję różue mebie 1 zamie« 
K niam na nowe. Ulica Długa, 
1738—1—i 


JE 131 m, 5. 


W drukarni St. (Książka, Zachodnia ġe 


ka obszerny, złożony z czte- 
rech pokoi, przedpokoju i 
kuchni do wynajęcia od 1 kwiet- 
nia, Wiadomość, Piotrkowska 209 
m. 6. 1492—0—1 
aszyny dO szycia talio sprze* 
dam. Długa 64, fronl 
1691—5—1 
0% gospodarskie wydaje na 
świeżem maśle smaczne i 
zdrowe, Skwerowa At 15, a tak- 
że przyjmie kilku panów na miesz- 
kanie z całodziennem utrzyma- 
niem. 1695—3—1 
tanina, nowe, używane, gras 
: mołony, najtaniej na raty. 
Skład Choukowskiego. Mikoła: 
jewska 25. 1695—3—1 


otrzebmi chłopcy do roznO+ 
szenia gazel z kaucją rb. 5, 
Wiadomość w Administracji ni- 
niejszego pisma. 1659—5—1 
PS gazetowy na pudy i 
iunty do sprzedania. Wia- 
domość w kantorze „Küūrjera“ 
Zachodnia 34. 
ouzebny wspOłnik do ropot 
wodociągowych fachowiec. 
Oferty w administracji „iKurjera” 
pod „iachowiec”. 11729—3—1 
| dż Te zed się pies, wyżeł uszy 
długie, na szyi żółta łata 
ogon nakrapiany. Ulica Stare 
Bałuty Ne 14, u B. Janowskiego. 


rea, 17381—3—1 


pe się pies, żółtej maś- 
ci, ogon I uszy obcięte, Znaj- 
duje się u Szulgocifiskiego: Mły 
narska 37: 1739— 1—1 
kiep w dobrym punkcie do 
sprzedania zaraz. Wiadomość: 
ul, Rzgowska NE 56. 
1742—2—1 
iarsza panna do kapeluszy 
potrzebna zaraz. Szczepóło - 
we oferiy skłądać w „„,Kurierze* 
pod „Starsza panna”. 
1740—3—1 
ZE dan- 
rzę urządzony i dobrze prose 
perujący. Wiadomość w Admi- 
nistracji, 1715—3—1 
meblowany tirontowy pokój 
do wynajęcia, Juljusza Ne 22, 
Wiadomość u stróża, 
1670—3—1 
rzaginął list przewozowy Z za” 
Ź liczeniem na 433 rb. 27 kop. 
za Ne dublikatu 334058 ze St 
Tutalskaja Syberyjskiej Drogi Żee 
jaznej. Łaskawy znalazca zeche 
ce takowy oddać, M, A, Lass, 
Piotrkowska 64. 1726—3—1 
gubiono 2 weksle, wystawione 
Z przez H. Sittentelda, na zle- 
cenie, 1. Sittenfelda po rb. 100, 
jeden płatny 1 maja „uw 6193, 
drugi 29 maj 38 6094. Ostrzega 
się przed nabyciem, gdyż Są nies 
ważne. Adres: l, Siitenield, Ce- 
gielniana 30. 1431—3—1 


aginął paszport, wydany zma* 
gistratu m, Sieradza, gub, 
kaliskiej, na imię Weroniki Krós 
likowskiej, 1108—8—1 
ryaginą! paszport, wydany z gm 
ny Sobótka gub, kaliskiej, 


na imię Wiktorji Łukomskiej, 
1706—3—4 


geane paszpori, wydany z gmj- 


ny Piaskowice, pow. łęczyc= 
kiego, gub. kaliskiej, na imię 


„Adama Orzechowskiego. 


1109—3—1 

aginął paszport, wydany z gmi* 
L ny Podolin, powiatu Śroc- 
kiego, gub. piotrkowskiej, na imię 
Marie Race Cole: 1714—3—1 
rzyaginętła Karta, wydana zamiast 
A paszportu, przez policmajstra 


m. Łodzi, na imię Mieczysława 
Błaszczyka. 1121—3—1 
jannie Lis 


aginął paszport, 
L pek, wydany z gminy Grójec; 
powiatu piotrkowskiego. 
1716—3—1 
rzaginąt paszport wydany z ma -< 
L ear m. Łodzi, na imię 
Adama Wierzbińskiego, 
1128—3—1 
aginęła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Endego, 
na imię Jana Klimczaka. 
1732—1—1 
rg azinął paszport wydany Z gmi» 
L ny Cülewisko, pow. końskie* 
go, gub. radomskiej, na imię 
Marjanny Baran, 1188—3—1 
ręaginęła karta Od paszportu, 
Ł wydana z fabryki Nejmana i 
Habergritza, na imię Antoniny 
Zych. 1143—1— 
rgaginęła karta od książeczki 
Ł legitymacyjnej, na imię Lude 
wika Szczepańskiego, wydana 
z fabryki Karola benicha. 
1744—1—k 
<jaginął buldog, uszy obcięte. 
L Znalazca raczy odprowadzić 
na Rokicńską szosę Ne 9, do 
Borkowskiego. Nieprawy właści- 


ciel odpowiadać będzie sądow- 


nie, 1141—3—i 


UE Radskto:: Jan Gariikowaki ` 


P 25. Wiadomość u gospode.. EES | 


